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NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalne-demokratycznej 


Wychodzi codziennie o godz. 71/ą rano, a w po- 
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rane. 
Be nabycia w Administracji ul. Sławkowska 29, 
w flii ul. Poselska 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 
Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy: ulica 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, 
Wrocławiu i Hamburga; M. Opelik, R. Mosse 
i M. Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, 
rue de la Varenne 38. 
Listy w sprawie inseratów i nałeżytości za ogło- 
szenia adresować należy: Dział inseratowy 
„Naprzoda*, Kraków, Poselska 15. 


wynosi : 


W Krakowie (bez odsyłki): miesiecznie 1 korona 60 bal., kwartalnie 4 kor. 


Prezamersia 
U0 hal, rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Austryi: 
reni 2 kor, kwartalnie 6 ker., rocznie 24 kor. — W Niemczech: kwartalnie 7 marek. — 
W innych krajach kwartalnie ŁO franków. — Za każdą zmianę adresu dopłąca się 40 hał. — Dia robotni- 
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 49 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) kesetują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierwszy 

im raz po 20 halerzy, Rasiępny pe 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 kal 

za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 kal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 

i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 ker. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 ker. za 100 egzemplarzy 
dia miejscowych prenrmeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać. 
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Ogólny zjazd partyi socyalno-demokra- 
tycznej w Austryi 


W niedzielę wieczorem zjeżdżają się dele- 
gaci zorganizowanego proletaryatu wszyst- 
ich narodów w Anstryi na kongres partyj- 
ly. Od wybrzeży Adryatyku i od strony Alp 
Śnieżystych, z fabryk czeskich, z kopalń ślą- 
skich, z miast i miasteczek galicyjskich, po- 
spieszą jedną ożywieni myślą reprezentanci 
młodej potęgi robotniczego ludu, na którego 
arkach cała budowa społeczeństw i państwa 
się opiera... Czesi, Polacy, Rusini i Słoweńcy 
zasiądą do wspólnych narad z Włochami i 
| pncarai i nikt nie zobaczy w swoim sąsie- 
zie „wroga dziedzicznego“, nikt nie usłyszy 
krwiożerczego frazesu szowinistycznego, sta- 
lowiącego treść najgłębszą politykującej bur- 
Żuazyi w tem państwie. 
Zgnębieni wszystkich narodów odnaleźli 
0d dawna to, co ich wszystkich łączy jak 
raci najbliższych, odczułi potrzebę solidar- 
Ości, mocniejszej nad wszystkie po- 
działy, znaleźli drogę jasną i świe- 
listą pod czerwonym znakiem, po- 
qiewającym nad każdym dzisiaj lu- 
em. 


I to wszystko stało się w Austryi nie 
Przez lekceważenie różnic narodowych, ale 
Przeciwnie przez liczenie się z niemi, jako 
Z czynnikiem organizacyjnym. Nikt nie czuje 
tig w partyi socyalno-demokratycznej narodo- 

wo upośledzonym, nikt nie lęka się o utratę 

Swego jezyka, swoich cech odrębności i nikt 

€ż nie jest szowinistą. Podnieść to trzeba 

0 pierwszorzędnego znaczenia, bo kiedyś 

lstoryk naszych czasów ze zdumieniem i 

lodziwem patrzeć będzie na ten „wyjątek“ 

* austryackiej reguły, na ten rozum w ogól- 

Jm nierozumie stosunków państwowych i 
ùa ten rozkwit ludzkich, braterskich uczuć 
W brudnych mętach szalonej nienawiści, wy- 
Warzanej przez rzekomo „patryotyczne“ 
arstwy, wyzyskujące narody. 

Taka solidarność mogła bez trudu powstać 
lko tam, gdzie treść wspólnych dążeń była 
bogatą i decydującą dla walki, prowadzonej 
Vrzez każdy lud z osobna. A właśnie w Au- 
wyj lud każdego narodu nie ma praw po- 
itycznych ani w państwie, ani w poszcze- 
Sólnych prowincyach. Narkotykiem V kuryi 
próbowano oszukać głód mas ludowych, po- 
Żądanie ich (wywarcia wpływu w państwie. 
Wilezeniem zimnem i nienawistnem lab wprost 
Ykrętnem oszustwem odpowiedziały prowin- 
tyonalne kliki sejmowe na wołanie ludu o 
Tawo wyborcze. I niema chyba większej dla 
0 Indu satysfakcyi moralnej, jak rozpada- 

8 się parlamentu przywilejów w Wiedniu, 

rozprzężenie i niemoe paralityczna sejmów 

0 prowincyach. 

Zjazd zbiera się w okresie ogólnego bez- 
iadu konstytucyjnego w państwie i krajach, 
dczłądu, dotykającego samą formę istnienia 
talistycznej monarchii austro-węgierskiej i 
nypsiacego aż do podstaw: do sejmów i sej- 
pików, zagwożdżonych obstrukcyą, zatrutych 
%alką narodowościową i i sparaliżowanych prze- 
pł feudalnych panów i wrogich nauce kle- 

ałów. 

Robotnicy nie myślą milczeć i patrzeć 
k założonemi rękoma na to, co się dzieje do 
kia nich w kraju i państwie. Jakkolwiek 

p kuletni kryzys niszczył ich materyalnie, 
jednak odsłonił on zarazem całą głębię 
„slilizny stosunków w Austryi i był nauką 
„JMowną, że należy się bronić pod grozą 
terci w tem trzęsawisku bagiennem! 
amachy agraryuszów i lichwiarzy cłowych 
„iłujących podrożyć chleb codzienny, nie- 
na czy wający w swoich nienasyconych wy- 
tganiach militaryzm, wzmaganie się biuro- 
Yi Cyi rządzącej z dnia na dzień, aby się 
ko przy posadach swoich z największą 
MODĄ utrzymać, to wszystko musi skłaniać 
ników do jeszcze silniejszego zwarcia 
„ych szeregów i do walki zaciętej o nowo- 
A Ssne formy parlamentarnego i państwowego 
cia. Stare zaś krzywdy i upośledzenia po- 
Aaa nych ludów w Austryi zmuszają 
orz robotniczą do sprowadzenia nowego 
Ne = w samym składzie! konstytucyjnym 


| 
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Nie zapomną też zorganizowani robotnicy 
owewnętrznem wzmocnieniu swych za- 
stępów. Piękna i zbawienna myśl antyal- 
koholizmu znalazła dobry grunt w szere- 
gach ubogich ludzi, dla których wódka jest 
fałszywym „przyjacielem“, gorszym od wroga. 
Organizacya stowarzyszeń konsumeyj- 
nych także na wielu punktach życia par- 
tyjnego stała się konieczną potrzebą. 

Ogólny kongres ma wielkie, olbrzymie za- 
dania do spełnienia; odpowie naszym ocze- 
kiwaniom już wtedy, gdy jasno określi drogę 
dla nas wszystkich, którym nieraz już wstręt 
i obrzydzenie do stosunków w tem państwie 
odbierało ochotę do pracy... Samo sp otężnienie 
uczucia siły w szeregach proletaryatu, wy- 
wołane tym kongresem będzie otworzeniem 
nowych wartości politycznych i społecznych. 


SPRAWOZDANIA NA KONGRES, 


Sprawozdanie zarządu polskiej partyi 
socyalno-demokratycznej Galicyi i dląska 
za czas od 1. lipca 1901 do 30. czerwca 1908. 

Zastój gospodarczy w Galicylii o którym 
pisaliśmy w naszem ostatniem sprawozdaniu 
przed dwoma laty, nietylko trwał przez cały 
ten czas, lecz nawet wzmógł się jeszcze zna- 
cznie. Tysiące robotników, którzy nie mogą 
znaleść pracy w domu, emigrują daleko ze 
swej ojczyzny, do Westfalii, do Ameryki 
Północnej, do Brazylii, a nawet do Afryki 
i Australii. Największą liczbę emigrantów do 
Ameryki stanowią właśnie biedni polscy 
i ruscy robotnicy i chłopi z Galicyi. Gospo- 
darka kliki szlacheckiej niszczy kraj w naj- 
straszniejszy sposób; rujnuje. go nietylko 

pod względem gospodarczym i politycznym, 
aah degeneruje ludność fizycznie i umy- 
słowo, lecz wprost wyludnia Galicyą. Klika 
szlachecka, która ma w swem ręku wszyst- 
kie posterunki publiczne w kraju, całą admi- 
nistracyę i wszystkie prawie instytucye fi- 
nansowe, używa swej przewagi politycznej 
do szerzenia strasznej korupcyi, reakcyi 
i klerykalizmu zatruwając całe życie publi- 
czne i gnębiąc ruch ludowy. 

Wybory sejmowe w r. 1901 przynio- 
sły szlachcie „zwycięztwo* jedynie dzięki 
jawności i pośredniości głosowania, 
czego dowodem fakt, że przy tajności wy- 
borów do parlamentu został w Krakowie za- 
raz po wyborach sejmowych w wyborze uzu- 
pełniającym wybrany do rady państwa de- 
mokrata Petelenz. 

W r. 1902 zostali w obu stolicach kraju 
po raz pierwszy socyaliści wybrani do 
rad miejskich: w Krakowie tow. Ignacy 
Daszyński, a we Lwowie tow. Józef Hu- 
dec. Walkę o powszechne, równe, bez- 
pośrednie i tajne prawo wyborcze 
do parlamentu, sejmu, rad gminnych w lecie 
1903 roku z nową siłą i niestrudzoną wytrwa- 
łością prowadzi zorganizowany proletaryat. 

Od pewnego czasu Ww polskiej prasie bur- 
żuazyjnej i na zgromadeniach mieszczańskich 
prowadzi się żywą agitacyę za uprzemy- 
słowieniem Gali cyi. Potworzono spe- 
cyalne instytucye, pisma i stowarzyszenia, 
mające ideę tę do skutku doprowadzić. Par- 
tya nasza oczywiście niczego bardziej sobie 
nie życzy, jak uprzemysłowienia kraju. Wie 
ona jednakowoż, że dopóki obecne rządy 
agraryuszów w kraju nie zostaną złamane, 
dopóty też i ta idea nie pozostanie niczem 
więcej, jak pustem słowem, marzeniem, nie 
mającem żadnych widoków urzeczywistnienia. 
Tak samo ma się rzecz z innem dążeniem, 
do którego zapala się garść fantastycznych 
i polityków z obozu polskich nacyonaltstów, 
którzy sami siebie nazywają narodowymi de- 
mokratami. Ządają oni wyodrębnienia 
Galicyi. Stanowisko socyalno demokraty- 
cznych robotników w tej kwestyi jest jasne 
i wyrażne; opiera się ono na naszym pro- 
gramie i na naszej dotychczasowej taktyce. 
Powiadamy: Zgoda, lecz przedewszystkiem 
i najpierw żądamy powszechnego, równego 
bezpośredniego i tajnego prawa głosowania; 
najpierw musi być złamaną potęga szlachty, 
musi być w kraju zawarty pokój narodowo- 
ściowy między Polakami i Rusinami, potem 
dopiero będziemy mówili o planach przy- 
szłości. 

Jak wielką jest niepewność prawna i po- 
zbawienie praw ludności wiejskiej w Ga- 


” 
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licyi wobec wszechpotężnego obszarnika po- 
kazuje najlepiej wypadek w Monastercu, 
w r. 1901. Trzech chłopów padło trupem, 
wielu zostało rannych. Nie pociągnięto do 
odpowiedzialności żandarmów i służby hr. 
Krasickiego, którzy chłopów postrzelali. Na 
ławie oskarżonych zasiedli niewinni chłopi. 
Nowożytne jus gladii (prawo miecza) hrabiego 
obszarnika nie znalazło jednak zrozumienia 
u sędziów ludowych. Sąd przysięgłych uwol- 
nił oskarżonych chłopów. 

W obliczu takich faktów nie można się 
dziwić, że cierpliwość gnębionego i wyzyski- 
wanego ludu nareszcie się wyczerpała. Już 
w lecie r. 1901 wybuchły po wsiach czę- 
ściowe strejki rolne na obszarach dwor- 
skich. Początek zrobili chłopi w Starzawie, 
w powiecie mościskim. Zniwa w r. 1902 
stały się dla właścicieli latyfundyów wscho- 
dnio-galicyjskich prawdziwym czasem grozy. 
Jakby pożoga szerzył się między niewolni- 
czo potulnymi skromnymi chłopami i parob- 
kami dworskimi „duch oporu* i „niezadowo- 
lenia“. Chłopi i robotnicy rolni nie chcieli 
już pracować za 15 do 40 et, dziennie i za- 
strejkowali, domagając się podwyższenia płac. 


Historya strejków rolnych w Galicyi 
w r, 1902 jest dostatecznie znaną, z wniosku 
nagłego wniesionego przez Związek socyalno- 
demokratyczny w Izbie poselskiej dnia 16 
października 1902 i z mów posła tow. Da- 
szyńskiego wygłoszonych do tego wniosku 
28 i 30 października 1902. W więcej aniżeli 
400 gminach, w 24 powiatach wybuchły strej- 
ki. Wszystkie władze państwowe jak i auto- 
nomiczne, prokurator i sędzia, żandarmerya, 
policya i wojsko, piechota i węgierscy huza- 
rzy, niższy i wyższy, katolicki i żydowski, 
cała konserwatywna i narodowo-szowinisty- 
czna prasa, wszystko to zostało zmobilizowa- 
ne przeciwko „rebelantom*. Setki chłopów 
zakuto w kajdany, trzymano ich długie ty- 
godnie w więzieniu śledczem, aby ich wkoń- 
cu zasądzić najczęściej za zwykłe w Austryi 
przekroczenia ustawy o koalicyi, na kary 
aresztu aż do 3 lub 6 miesięcy. W końcu 
jednak zwyciężyła godna podziwu solidarność 
strejkujących. Olbrzymie rozszerzenie strej- 
ków i zupełny brak obcych sił roboczych 
przyszedł im w tem z pomocą. Uzyskali pra- 
wie wszędzie drobne polepszenie płacy. 

Przy tej sposobności wystąpiły bezdenna 
głupota i zupełny brak jakiejkolwiek rozumnej 
myśli u narodowych krzykaczów, zarówno 
na polskiej jak i na ruskiej stronie, w całej 
swej nagości. Czysto ekonomiczną walkę bied- 
nych, głodem przymierających polskich i ru- 
skich robotników rolnych chcieli szowiniści 
ruscy ogłosić jako walkę za ich narodowe 
prawa, z drugiej zaś strony usiłowali dema- 
godzy polscy przedstawić kłamliwie strejk 
jako zamach na polskość. Że im się to nie 
udało jest wielką zasługą naszej partyi. 

Walka z militaryzmem i generałem 
Galgotzym, którą rozpoczęli nasi towarzysze 
w Przemyślu i w którą niedługo została w mię- 
szaną redakcya „Naprzodu“ i jeszcze kilku 
opozycyjnych redaktorów, skończyła się zu- 
pełnem zwycięstwem naszej partyi. Wpraw- 
dzie towarzysz nasz W. Reger został przez 
sąd garnizonowy obrony krajowej w Prze- 
myślu skazany na 6 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego 2 miesiącami celkowego 
aresztu z twardem łożem i postem co tydzień, 
lecz wielki proces, trwający cztery tygodnie 
przed lwowskim sądem przysięgłym i kilka 
procesów w Krakowie i Przemyślu zakończyły 
się uwolnieniem oskarżonych. W jednym z ta- 
kich procesów prasowych przeciwko redakto- 
rowi „Naprzodu* tow. drowi Markowi usiło- 
wał prokurator krakowski uchylić się przed 
salą przysięgłych w ten sposób, że oskarżył 
redaktora jedynie o dawanie pomocy żołnie- 
rzom do popełnienia zbrodni buntu i chciał 
go postawić przed zwykły trybunał orzeka- 
jący. Wyższy sąd krajowy w Krakowie akcep- 
tował to zapatrywanie się prokuratoryi, za- 
twierdzając akt oskarżenia odnośnie do kom- 
petencyi. Trybunał sądowy uznał się jedna- 
kowoż po przeprowadzonej rozprawie nie kom- 
petentnym. W skutek zażalenia nieważności, 
wniesionego przez prokuratoryę, najwyższy 
trybunał sądowy odparł ten zdradliwy zamiar 
prokuratoryi, która skutkiem tego cofła po 
prostu oskarżenie. 


Energiczną akcyą za zaprowadzeniem u b e z- 
pieczenia dla kalek, starców, wdów 
i sierót potrafiła partya zainteresować dla 
tej sprawy najszersze warstwy ludności. Urzą- 
dzono mnóstwo zgromadzeń i demonstracyj, 
zebrano kilka set petycyj z tysiącami podpi- 
sów, które przedłożono radzie państwa wspól- 
nie z podobnemi petycyami bratnich organi- 
zacyj innych krajów. 

Celem ożywienia walki o prawo wy- 
korcze wydała partya, oprócz manifestu 
Związku posłów socyalno-demokratycznych i 
wspólnego Zarządu partyjnego, osobną ode- 
zwę. Odezwa ta wyszła jako osobne czaso- 
pismo pod tytułem: „Równe prawo wyborcze!“ 
i rozeszła się po całym kraju w 40.000 egzem- 
plarzy. Została ona oczywiście skonfiskowaną 
przez krakowskiego prokuratora, lecz policyi 
udało się ledwie kilka egzemplarzy złowić. 

Wydawany w Krakowie przez komitet 
wykonawczy partyi organ partyjny „Na- 
przód* wychodzi już czwarty rok codzien- 
nie, wbrew wszelkim prześiadowaniom i prze- 
szkodom. Aby przedstawić praktykę konfis- 
kacyjną krakowskiego prokuratora, wystar- 
czy, jeżeli przytoczymy następujące fakta: 
W okresie czasu od kwietnia 1900, kiedy 
pismo nasze zaczęło wychodzić codziennie, 
aż do 30 czerwca 1901 skonfiskował on je 
113 razy, w czasie od 1 lipca 1901 do 30 
czerwca 1903 równo 100 razy, w chwili zaś 
kiedy sprawozdanie piszemy święci „Naprzód“ 
już 234 konfiskatę od czasu swego założe- 
nia jako dziennik. Raz uznał prokurator kra- 
kowski jako „otwartą kwestyę" to, czy admi- 
nistracya ma prawo nalepiać nieskonfisko- 
wany numer na swoich drzwiach i uzyskał 
też szereg zasądzeń administratora za prze- 
kroczenie $ 23 ust. prasowej, drugi raz zno- 
wu uważał, że „kwestyą otwartą“ jest, czy 
redakcya ma prawo sprzedawania 
pojedynczych egzemplarzy w swoim 
lokalu; tym razem sąd skargę odrzucił. 
Między innymi skonfiskowano w „Naprzo- 
dzie“ także nasz nowy wiedeński program 
partyjny i mowę tow. Kautskyego, wygło- 
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wszystkie konfiskaty zatwierdził. 

Oprócz dziennika „Naprzód* wychodzi w 
Krakowie czasopismo dla chłopów 
„Prawo Ludu“, którego co 14 dni drukuje 
się 1200 egzemplarzy, a które rozchodzi się 
między ludnością wiejską. — Popularno- 
naukowy miesięcznik „Latarnia“, który 
został przez Dolińskiago po prostu zawieszo- 
ny, wychodzi obecnie znowu od roku regu- 
larnie w nakładzie 10 tysięcy egzemplarzy. 
Niektóre zeszyty musiano nawet wydać już 
w drugim nakładzie. Okrągło rozeszło się do- 
tychczas po kraju tych. małych czerwonych 
książeczek, noszących podtytuł: „Misye socy- 
alistyczne dla ludu roboczego“, 300.000 egzem- 
plarzy po 6 hal., wszędzie szerząc światło i 
uświadomienie. 

We Lwowie zaczęli towarzysze wydawać 
w 1902 rokn tygodnik partyjny pod nazwą 
„Walka“, który jednak został zgnębiony kon- 
fiskatami; wyszło 20 numerów a każdy był 
skonfiskowany. Orgąn związku anustryackich 
kolejarzy „Kolejarz“ ma nakładu 4000 egzem- 
plarzy, zaś organ drukarzy „Ognisko“ 700 
egzemplarzy. 

Wkońcu należy wspomnieś o „Kalenda- 
rzu Robotniczym“, o licznych broszu- 
rach i mowach posła tow. Daszyńskiego, 
które również rozchodzą się w znacznych ilo- 
ściach. 

Przy wyborach do sądów przemy- 
słowych we Lwowie, Krakowie i w Bielsku 
wybrani zostali wszędzie kandydaci naszych 
organizacyi partyjnych. Do poprzednio już 
zdobytych Kas chorych miejskich w Kra- 
kowie i we Lwowie i powiatowej w Prze- 
myślu, przybyły w okresie sprawozdawczym 
Kasy chorych powiatowe w Krakowie, w Rze- 
szowie, w Jarosławiu i w Kołomyi, w których 
wybrane zostały robotnicze, socyalistyczne za- 
rządy. W ostatnich czasach podjęli się także 
towarzysze w Stanisławowie, Stryju, Tarno- 
polu, Tarnowie i Białej niewdzięcznego za- 
dania oczyszczenia stajni Augiasza „złodziej- 
skich gniazd”, jak w Gealicyi powszechnie 
popularnie Kasy chorych powiatowe bywają 
nazywane. 

Organizacya zawodowa i polity- 
czna proletaryatu polskiego w Galicyi i na 
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Kraków, niedziela 


Śląsku ma do zwalczenia liczne trudności, 
z których największymi są: brak wszelkiego 
przemysłu w Galicyi, ubóstwo i niski stopień 
kulturalny mas ludowych. Mimo to kroczymy 
naprzód! Egzekutywa partyjna zaś zrobiła 
wszystko, aby — czyniąc swym obowiązkom 
zadość — postęp ten przyspieszać. 

Gdy lwowski kongres partyjny uregulował 
stosunki organizacyjne partyi, uchwalił VIII 
zjazd partyi socyalno- demokratycznej Galicyi 
i Śląska, który obradował w Przemyślu w 
dniach 4, 5i6 stycznia 1903, zaprowadzenie 
podatku partyjnego dla komitetu wykonaw- 
czego i dalsze wykształcenie organizacji. 

Dochody komitetu wykonawczego par- 
tyi w czasie od 1 lipca 1901 do 30 czerwca 
1903 wynosiły 1368 koron 90 hal, wydatki 
1176 koron 80 hal. 

Według uchwał VII i VHI zjazdu partyj- 
nego organizacya partyjna polska podziełona 
jest na 5 okręgów agitacyjnych. Na razie 
wstrzymano się od utworzenia organizacyi 
według okręgów wyborczych. Poniżej poda- 
jemy szczegółowe sprawozdania organizacyj 
okręgowych. 

IL Okręgkrakowski. W Krakowie znaj- 
duje się siedziba komitetu wykonawczego. 
Sprawozdania nadesłały: Kraków, Podgórze, 
Nowy Sącz, Oświęcim, Biała, Żywiec, Jasło, 
Gorlice. Dochody partyjne 3876 K. 69 h., 
wydatki 3847 K. 51 h. Zgromadzeń 
odbyło się: 10 pod gołem niebem, 83 ludo- 
wych, 288 poufnych, 273 stowarzyszeń zawo- 
dowych; 4 zakazano, 3 rozwiązano. D em on- 
stracye za prawem wyborczem, przeciw cłom 
i przeciw militaryzmowi: w Krakowie, w No- 
wym Sączu, w Tarnowie, w Białej. 1 Maj: 
w Krakowie ogólne świętowanie, fabrykant 
Górecki wydalił w 1903 roku 7 robotników; 
w Krakowie i w Nowym Sączu pochody de- 
monstracyjne. Prześladowania: 1 mies. 
15 dni i 30 koron grzywny. Aresztu śled- 
czego nie było! Stowarzyszeń istnie- 
je 42, mianowicie: 1 polityczne, 32 zawodo- 
wych, 2 ogólmo-zawodowe, 5 kształcących, 
(2 śpiewackie, 1 mnzyczne). Związki miejsco- 
wych stowarzyszeń istnieją tylko w Krakowie 
i w Bielsku-Białej; w N. Sączu istnieje spółka 
konsumcyjna kolejarzy. Strejki. W Kra- 
kowie: pomyślny strejk 400 krawców w 
maju 1903 przez 17 dni; robotnice w fabryce 
tutek zwyciężyły; szczotkarze strejkowali 14 
dni bez skutku; w Tarnowie: zwycięzki 
strejk 18 tkaczów (tałeśników); 20 kapelusz- 
ników strejkowało bez skutku, Wybory 
gminne. W Krakowie: w 1902 w kuryi 
drobnego handlu wybrany do rady miej- 
skiej tow. Daszyński 600 głosami, w kuryi 
inteligencyi dwaj kandydaci otrzymali 821 
i 827 głosów; w Gorlicach w III kole tow. 
Tokarski otrzymał w 1901 r. 154 głosów na 
298 głosujących, lecz mimo to nie został wy- 
brany. 

W Lipniku zasiada w radzie gminej 8 w 
Janowicach 7 socyalistycznych robotni- 
ków. 

II Okręg lwowski. Sprawozdania na- 
deszły: Lwów, Tarnopol, Brody, Brzeżany i 
Stryj. Dochody partyjne wynosiły 2426 K 
16 h, wydatki 2487 K 50 h. Zgroma- 
dzeń odbyło się: 38 pod gołem niebem, 98 
ludowych, 109 poufnych, 376 stowarzyszeń 
zawodowych; 17 zakazano, 9 rozwiązano. 
1 Maja: we Lwowie ogólne świętowanie, w 
innych miejscowościach częściowe; we Liwo- 
wie i w Stryju pochody demonstracyjne. 
Prześladowania: 253 dni aresztu i 3 K 
| grzywny. Aresztu śledczego 3 dni. 7 Oprócz 
tego we Lwowie za rozruchy w czasie strej- 
ku robotników budowlanych w 1902 r. 15 
lat, a za strejk robotników dziennych w 1903 
roku 6 miesięcy 15 dni. Suma prześladowań 
za strejki rolne nie jest dokładnie znana, 
lecz była olbrzymia. 

Stowarzyszeń istnieje 31, mianowicie: 
1 polityczne, 22 zawodowych, 1 ogólno-za- 
wodowe,,2 kobiece, 5 kształcących (w tem 1 
śpiewackie). Strejki: We Lwowie: olbrzy- 
mi strejk robotników budowlanych w 1902, 
w którym brało udział 3000 osób, zakończo- 
ny zwycięstwem; w czasie rozruchów zginęła 
1 kobieta i 4 mężczyzn, mnóstwo rannych. 
W 1903 strejk zwycięski 1000 robotników 
dziennych. Dwa strejki krawców po 300 u- 
czestników, 5 bojkotów krawieckich, 1 boj- 
kot malarski, wszystkie pomyślnie zakończo- 
ne. W Stryju i Bolechowie strejk 180 
robotników w fabryce zapałek, zwycięski. 
Wybory gminne: We Lwowie wybrany 
do rady miejskiej w 19038 roku tow. Józef 
Hudec. 

IHI. Okręg przemyski. Sprawozdania 
nadesłały: Przemyśl, Jarosław, Rzeszów, Sa- 
nok, Turka, Borysław, Schodnica. Dochody 
partyjne 2218 K 48 h, wydatki 2361 K 
30 h. Zgromadzeń odbyło się: 28 pod go- 
łem niebem, 180 publicznych, 166 poufnych, 
276 stowarzyszeń zawodowych; 96 zgroma- 
dzeń zakazał starosta drohobycki w Borysła- 
wiu, 2 rozwiązano. 1 Maja: w Przemyślu, 
w Sanoku i w Turce ogólne świętowanie, 
gdzieindziej częściowe; w Przemyślu i w Sa- 
noku pochody demonstracyjne. Prześlado- 
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wania: 3 miesiące i 2 tygodnie aresztu i 
224 K grzywny. Wyrok starostwa jarosław- 
skiego, zasądzający tow. W. Regera na pod- 
stawie patentu z 1854 r. na 200 K grzywny 
za obrazę armii, zniosło namiestnictwo. Sta- 
rosta w Starym Samborze zabrał księgi i 
stampilię „Ogniwa“ w Turce i dotychczas 
ich nie chce oddać, mimo, że statuty grupy 
są zatwierdzone. | Stowarzyszeń istnieje 
32, a mianowicie: 24 zawodowych, 1 ogólno- 
zawodowe, 7 kształcących (z tych 2 muzy- 
czne); w Przemyślu zakłada się spółka spo- 
żywcza. Strejki: w Przemyślu w fabry- 
ce maszyn rolniczych „Wulkan“ strejk w 
obronie organizacyi z częściowem zwycię- 
stwem; w Jarosławiu w 1902 r. 15 szew- 
ców po 14 dniach zwyciężyło; w 1903 robo- 
tnicy w magazynach wojskowych po 3 dniach 
zwyciężyli; w Rzeszowie w 1903 robotni- 
cy budowlani w liczbie 412 uzyskali 100%/9 
podwyżki płacy i 11 godzin pracy; w Bo- 
rysławiu dwa masowe strejki górników po 
1800 i 3200 ludzi i strejk 80 palaczy, uwień- 
czone zwycięstwem; w Turce masowy strejk 
robotników budowlanych i ziemnych zakoń- 
czony zwycięstwem; wskutek złamania wa- 
runków umowy przez przedsiębiorców wy- 
buchł ponowny, poczem nastąpiło wyklucze- 
nie z pracy (lokaut) 250 ludzi. « Wybory 
gminne: W Przemyślu otrzymał tow. Schiff- 
ler w III Kole 324 głosów. 


IV. Okręg stanisławowski. Sprawo- 
zdania nadesłały: Stanisławów, Kołomyja, 
Czortków, Halicz, Buczacz i Ottynia. Do- 
chody partyjne 4128 K 14 h, wydatki 
4169 K 28 h. Zgromadzeń odbyło się: 
22 pod gołem niebem, 62 ludowych, 248 pou- 
inych, 54 stowarzyszeń zawodowych; 5 za- 
kazano, 11 rozwiązano. 1 Maja: świętowa- 
nie częściowe. Prześladowania: 65 K 
grzywny. Kołomyjskie starostwo zasądziło 
jednego towarzysza na 95 K na podstawie 


patentu z 1854. {Stowarzyszeń istniejef, 


27, a mianowicie: 2 polityczne, 16 zawodo- 
wych, 1 ogólno-zawodowe,,8 kształcących (w 
tem 2 śpiewackie, 1 muzyczne). W Stanisła- 
wowie istnieje spółka spożywcza. Strejki: 
W Kołomyi strejkowali tałeśnicy, krawcy 
i piekarze z częściowym skutkiem; w Czort- 
kowie tkacze tałesów; w Buczaczu uzy- 
skali w 1902 krawcy po 6 tygodniach strej- 
ku skrócenie czasu pracy., Wybory gmin- 
ne: W Ottynii w 1902 uzyskał tow. Lorens 
380 głosów. 

V. Okręg cieszyński. Wyodrębnionej 
organizacyi partyjnej polskiej właściwie do- 
tychczas niema. Sprawozdanie nadesłano tyl- 
ko z zagłębia węglowego, gdzie organizacya 
partyjna istnieje dopiero od listopada 1902. 
Dochody 246 K 25 h, wydatki 231 K 
67 h. Ogółem jednak w okresie sprawozdaw- 
czym koszta agitacyi politycznej dochodzą do 
sumy 2000 K. Zgromadzeń odbyło się: 8 
pod gołem niebem, 18 ludowych, poufnych 
około 60, stowarzyszeń zawodowych 150, 2 
konferencye powiatowe. Prześladowania: 
1 miesiąc, 5 tygodni, 27 dni aresztu. Sto“ 
warzyszeń istnieje 18, a mianowicie: 1 po- 
lityczne, 17 grup zawodowych. Spółki spo- 
żywcze istnieją w Boguminie-Dworcu, Stona- 
wie i Niemieckiej Lutynii. 1 Maja: święto- 
wanie u górników prawie ogólne, w innych 
zawodach częściowe. W 1902 r. wiec majo- 
wy pod gołem niebem rozwiązano. Pochody 
demonstracyjne imponujące. Strejk robotni- 
ków metalowych w Boguminie i robotnic (o- 
grabowaczek) na szybach kolei północnej w 
Ostrawie Polskiej w zarodku załagodzonoń 
Wybory gminne: W kilku gminach księ- 
stwa Cieszyńskiego, jak w Stonawie, w Nie- 
mieckiej Lutynii, w Suchej Górnej, w Koń- 
skiej, w Wendryni itd. zasiadają w radach 
gminnych robotnicy socyalistyczni. 


Sprawozdanie zarządu rusko-ukraińskiej par- 
tyi socyalno-demokratycznej. 


Należy mieć przed oczami ruską wieś, stojącą 
zdała od jakiegokolwiek ruchu, z kiepską komu- 
nikacyą pocztową (pismo partyjne „Wolę* urzę- 
dy pocztowe umyślnie zatrzymują), z dwoma uro- 
dzonymi stróżami porządku publicznego w osobie 
popa ruskiego i polskiego szlachcica, którzy na 
przybyłego agitatora socyalistycznego natychmiast 
szczują żandarmeryę. Jeżeli się jeszcze wspomni 
zupełny brak lokalów na zgromadzenia, wymu- 
szanie zapomocą szykan policyjnych na szynka- 
rzach, by swych lokalów nie pożyczali, to ma 
się zupełny obraz trudności, jakie połączone są 
z agitacyą na wsi. 

Aby módz rozwinąć agitacyę na wsi, założono 
w gminach szereg stowarzyszeń kształcących „Wo- 
la“ i w ten sposób uzyskano możliwość odbywa- 
nia zgromadzeń publicznych. W ten sposób za- 
siano okręgi zbaraski, czortkowski, przemyski, bu- 
czacki i stanisławowski siecią stowarzyszeń, któ- 
re są ogniskami agitacyi socyalistycznej; rezul- 
tat pracy jest w niektórych okolicach nadspo- 
dziewanie dobry. I tak w powiecie zbaraskim, 
oświadczył się ogół chłopów po gruntownych roz- 
trząsaniach celów socyalnej-demokracyi za nią, a 
przeciw ruskim narodowcom, mimo silnej agita- 
cyi z ich strony. i 


NAPRZÓD 


Następnie przedstawia zarząd strejki rolne i 
pisze: Dołączenie do armii międzynarodowego pro- 
letaryatu, proletaryatu rolnego, jest pracą żmudną 
ale bardzo ważną; zadanie to spełnia partya ru- 
ska mimo małych sił z wydatnym skutkiem. Ilość 
abonentów organu partyjnego wzrasta ciągle, li- 
czne broszury wydawano i rozpowszechniano w 
odstępach dwumiesięcznych. Pozostając w ciągłym 
związku z rusko-nkraińską socyalną demokracyą 
działającą w państwie rosyjskiem, pomagała jej 
partya ruska w Galicyi przy przeprowadzaniu 
transportów pism przez granicę, przyczem wła- 
dze galicyjskie niejednokrotnie bardzo dwnuzna- 
czną odgrywały rolę, i umożliwiały żandarmeryi 
rosyjskiej interweniowanie na gruncie galicyj- 
skim. Przemyska demonstracya z okazyi przeja- 
zdu cara była najlepszym wyrazem łączności z 
rusko-ukraińską partyą socyalno-demokratyczną 
Rosyi i objawem sympatyi dla jej działalności. 


Od redakcyi. 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy sprawo- 
zdanie polskiej partyi socyalno-demokratycznej i 
streszczenie sprawozdania ruskiej partyi socyal- 
ne-demokratycznej. W następnym numerze poda- 
my sprawozdanie ogólnego zarządu partyi socyal- 
no-demokratycznej w Austryi, oraz streszczenie 
sprawozdań zarządów niemieckiej, czeskiej i wło- 
skiej socyalnej demokracji. 

W sprawozdaniu polskiego zarządu partyjnego, 
umieszczonem w streszczeniu w „Arbeiter-Zei- 
tung* zakradło się kilka niemiłych pomyłek, jak 
np., że tow. Hudec został wybrany w roku 1903, 
powinno zaś być: w 1902; w Krakowie w wy- 
borze uzupełniającym do parlamentu został wy- 
brany nie Rotter, lecz Petelenz; gdzie jest mo- 
wa o aresztach z powodu strejków rolnych, ma 
być 3 do 6 miesięcy a nie dni itp. 


Przegląd polityczny. 


Książęce pokwitowanie ludowcom. Pisząc 
miedawno o „ludowcach* poznańskich, wytyka- 
liśmy, jako dowód ich specyalnego kołtuństwa, 
fakt, że przy wyborach do parlamentu nie sta- 
wiali kontrkandydata Radziwiłłowi, bo książę 
Radziwiłł, to był dla nich za jasny pan, aby go 
draźnić i może — broń Boże — do całego na- 
rodu polskiego zrażać... Doczekali się nagrody 
za swoją pokorę. Na wiecu w Odolanowie Ra- 
dziwił, popierający kandydaturę do sejmu Dziem- 
bowskiego, „wyraził się rzeczywiście w sposób 
obelżywy o partyi ludowej i ludowych redakto- 
Tach“ — tak pisze centralny organ „ludowców“ 
„Orędownik*. 

A potem roztacza swe żale... „Partya ludowa 
nie dała mu (Radziwiłłowi) żadnego powodu, bo 
właśnie w jego okręgu poparła jego kandydaturę 
do parlamentu, choć nie wszyscy godzili się na 
polityczne zachowanie się ks. Radziwiłła. Takich 
obelg lndowcy znosić nie mogą i zapewne dadzą 
mu przy najbliższej sposobności należytą odpra- 
wę. O tem pamiętać powinni przedewszystkiem 
ladowcy w okręgu ostrowskim i ostrzeszowskim“. 

O tem, zdaniem naszem, aby Radziwiłłowi dać 
odprawę, powinni byli pamiętać ludowcy przed 
wyborami do parlamentu i nie popierać „jego 
kandydatury w jego okręgu*, nad czem teraz z 
głupkowatą miną biadają, pisząc, że bez powodu 
nałykali się obelg. Owszem był i powód: miano- 
wicie ten, iż... głupimi każdy pomiata. 

Nawet taki giętki fagas rządowy, jakim jest 
„hetman“ Radziwiłł, pyszniący się przed kompa- 
nami tem, iż do służalstwa zniewala go powi- 
qowactwo z Hohenzollernami umie czuć wzgardę 
dla służaleów niższej rangi, którzy się przed nim 
płaszczą. 


Przegląd społeczny. 


Zgromadzenie robotników z fabryki p. Mu- 
rany'ego. W środę d. 4 bm. odbyło się w Zwią- 
zku stowarzyszeń robotniczych poufne zgroma- 
dzenie robotników stolarskich z fabryki Mura- 
nyego. Na porządku dziennym zgromadzenia było 
zachowanie się p. Muranyego wobec robotników, 
na których chciał on gwałtem wymusić sprosto- 
wanie szczegółów zawartych w notatce w nu- 
merze 300 „Naprzodu“, opisującej stosunki w tej 
fabryce. Zgromadzenie, na którem p. Lukasc, ja- 
ko zastępca Muranyego żądał, by robotnicy udo- 
wodnili szczegóły zawarte w notatce „Naprzodu“, 
wykazało w obszernej dyskusyi, że wszystkie 
szczegóły w rzeczonej notatce są prawdziwe. W 
dyskusyi podniesiono, iż notatka ta za słabo je- 
szcze przedstawiła stosunki w tej fabryce. 

Robotnicy oświadczyli, iż niektórzy zarabiają 
po 4 do 5 K tygodniowo. Dyskusya wykazała 
również, że stosunki ochronne we fabryce są ni- 
żej wszelkiej krytyki. W przeciągu kilku mie- 
sięcy zdarzyły się już 2 wypadki kalectwa. Po 
ożywionej dyskusyi zgromadzenie uchwaliło ża- 
dnego sprostowania nie zamieszczać i wszelkie 
nadużycie w przyszłości publicznie piętnować. 

Zgromadzenie towarzyszów piekarskich 
nie odbędzie się. Magistrat krakowski wydał 
następujące obwieszczenie: Aż do dalszego za- 
rządzenia magistrat, jako władza przemysłowa, 
odwołuje z powodu podniesionych zarzutów zwo- 
łane na dzień 8 listopada 1903 o godz. 3 po 
poładniu w sali rady miasta zgromadzenie cze- 
ladników piekarskich, zatrudnionych u członków 


8 listopada 1903. 


stowarzyszenia przemysłowego piekarzy białego 
pieczywa w Krakowie. 

Konferencya starszych Kas brackich i de- 
legatów górniczej korporacyi ostrawsko-kar" | 
wińskiego zagłębia węglowego odbyła się d. 1 li- 
stopada b. r. w Boguminie-Dworen. Liczny udział 
delegatów był najlepszym świadectwem, że sto” 
sunki w górnictwie wymagają gwałtownie na- 
prawy. Porządek dzienny brzmiał: 1. Położenie 
górników; 2. Kasy brackie. Do pierwszego pun- 
ktu porządku dziennego przemówił poseł tow. 
Cingr, wykazując środki, jakich górnicy muszą 
się chwycić, jeżeli sprawa polepszenia ich wła- 
snego bytu nie jest dla nich fraszką, lecz po” 
ważnym celem życiowym. Po wywodach tow. 
Cingra rozwinęła się długa dyskusya. Większość 
delegatów gorzko uskarżała się na brutalny 
i nieludzki sposób, w jaki dozorcy i urzę” 
dnicy kopalniani zwykli obchodzić się z nimi. 
Jezeli występują jako tłumacze ogóła górników, 
wówczas z reguły przełożeni zarzucają im, iż to 
oni szerzą niezadowolenie i miszczą się na nich, | 
jako na rzekomych buntownikach. Wkońcu u- 
chwalono dążyć do wzmocnienia organizacyi za” 
wodowej, jako jedynej ostoi, która potrafi ochro* 
nić tak samo mężów zanfania, jak i ogół górni* 
ków przed szykanami ze strony nierozumnych i 
złych nastawników. Do 2 punktu porządku dzien- 
nego uchwalono następującą rezolucyę: 

„Nakłada się na wszystkich delegatów korpo* 
racyi górniczej i Kas brackich obowiązek, aby 
się starali, by wszystkie wydziały miejscowe po“ 
dały c. k. starostwom w Frysztacie i Ostrawie 
Morawskiej następujące memorandum: 

„Świetne e. k. Starostwo w Hrysztacie! Niżej 
podpisani starsi Kas brackich i delegaci korpo* 
racyi górniczej kopalń węgla kamiennego w za* 
głębiu ostrawsko-karwińskiem, jako reprezentanci 
górników upraszają uprzejmie Świetne c.k., Sta- 
rostwo, aby po porozumieniu się z ŃŚwietnem 
c. k. Starostwem w Ostrawie Morawskiej, posta” 
rało się o zmianę wymiaru ustanawiającego nor- 
malne płace na szychtę, zwykle w powiatach 
ostrawsko-morawskim i frysztackim w górnictwie; 
celem odpowiedniego poprawienia zasiłku dla 
chorych robotników w Kasach brackich zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego. Prośbę tę nzasadniamy 
jak następuje: Obowiązujący obecnie wymiar 
płacy na szychtę jest przestarzały i nizki, po* 
nieważ obecnie płaca górnika na szychtę nie wy* 
mosi 90 kr. (1 K 80 h) lecz 1 złr. 40 kr. (2 K 
80 h), a według wypłacanej zaliczki na zaro” 
bek nawet 1 złr. 50 kr. (3 K). 

Jeżeli robotnicy, członkowie zarządów Kaś 
brackich, domagają się podwyższenia stopy za 
siłku na czas choroby, wówczas zwraca się im 
uwagę na wymiar normalnego zarobku, obowią* 
zujący dotychczas. Dlatego też niżej podpisani | 
proszą, by Świetne e. k. Starostwa raczyły roz- | 
ważyć starannie to, zaiste uprawnione, żądanie | 
i poprawić normalny zarobek na szychtę według 
normy dla wypłacania zaliczek, które za każdą 
szychtę wynoszą: 

I. kategorya dla ograbowaczek, chłopców it. P 
1 K; IL kategorya dla taczników i im równych 
1 K 50 h; III. kategorya, dła wozaków i im 
równych 2 K; IV. kategorya, dla kopaczów, ma” 
szynistów i t. p. 3 K. Tę normalną szychtę za” 
liczkową uznają wszystkie przedsiębiorstwa i we” 
dłag niej wypłacają też zaliczki. : 

Dlatego też my podpisani prosimy imieniem 
robotników, których reprezentujemy, aby chory 
robotnik dostawał 60 procent z tego wymiaru 
a nie zaś z 90 kr, ponieważ na poprawę taką 7 
pewnoscią przy swej niebezpiecznej pracy zasłu” 
gują . 

Następnie uchwalono, aby pomimo to, iż spra“ 
wę tę już nie raz omawiano na zgromadzeniach 
zwoływano wielkie publiczne zgromadzenia, ce 
lem uchwalenia jeszcze raz tych żądań prze 
ogół górników. Na tem zakończono obrady kon“ 
ferencyi. 

Z organizacyi robotników polskich w Wie” 
dniu. W niedzielę 25 października odbyło się 
w Wiedniu roczne walne zgromadzenie stowa* 
rzyszenia „Siła“. Zagaił przewodniczący tow. L 
[erakowski. Po odczytaniu przez sekretarze | 
tow. Rawskiego protokołu z półrocznego wal 
nego zgromadzenia i po przyjęciu tegoż do wis% 
domości, złożył skarbnik tow. Bando sprawo” 
zdanie kasowe: dochód: z wkładek i wpisów 
875 K 80 h, z dobrowolnych składek 48 K 21 
h, z zabaw 180 K 86 h, odsetki i t. d. 14 É 
29 h, saldo z 1902 r. 107 K 83 h — razem 
727 K 89 h; rozchód: zapomogi 231 K 53 bv 
prenumerata czasopism 77 K 79h, wydatki admi 
nistracyjne 48 K 2 h, biblioteka 29 K 67 b 
inwentarz 22 K 88h, chór stowarzyszenia 41 
46 h, draki, komisya zawodowa itd. 43 K 90 h— 
razem 495 K 25 h; pozostaje saldo na paździer” 
nik 1903 r.: 259 K 68 h; fundnsz prywatneg” 
lokalu 85 K 47 h. Biblioteczne sprawozdanie 
złożył tow. Kowal: wypożyczono 287 książek 
polskich i 23 niemieckich, z których korzystało 
536 razy 93 członków. Biblioteka liczy 47 
książek polskich, 60 niemieckich; wartość biblio” 
teki 700 K. Sprawozdanie z inwentarza złoży 
gospodarz tow. Szymcezykiewicz: wartość t 
goż wynosi 490 K; na 116 uczęszczających 80 
ści, 68 zapisało się na członków. Sprawozdanie 
z ogólnej działalności zarządu złożył sekretar 
tow. Rawski: zarząd odbył 12 posiedzeń zwy” 
czajnych, 11 nadzwyczajnych; urządzono 26 ode 
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Nr. 702 Roskopf kolejowy z napisem „Patent“ . 
„ 710 Niklowy remontoir 36 godzin idący 
„ 724 Srebrny remontoir męski 
n 760 Stalowy remontoir damski 


(8 złr.) męski . . „ » 


skład 


zaopatrzony w obfity wybór różnego rodzaju ZEGARKOW i ZEGARÓW, jakoteż wyrobów jubilerskich ze złota i srebra 


znajduje się przy ulicy Floryańskiej Nr. 31 
== Wyciąg mojego bogato ilustrowanego cennika, który na żędanie darmo wysyłam. =====Ż== 


. od złr. 33— Nr. 751 Srebrny remontoir damski (złr. 4) męski . . od złr. 8:50 Nr. 829 Zegar kuchenny od 60 ct., Nr. 857 Srebr.łańcuszek od złr. 1*— 
» „n L75 „ 788 l4karat. złoty remontoir męski 2050damski „ „ 1026 „ 931 14 karat. złote kulczyki z prawdz. koralami . „ „ 130 
860 _„ 776 Budzik amerykański w nocy Świecący . . „ „ 1:42 „ 970 Złote obrączki ślubne i pierścionki zaręczyn. - „ w», 1'45 

275  „ 791 Zegar pendułowy bijący godziny i pół godz. „ „ 440 Z poważaniem S. ZAHN, KRAKÓW. 
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Kraków, niedziela 


czytów z dyskusyami, 3 wieczorki pamiątkowe, 
2 zabawy kostyumowe, 1 zabawę ogrodową, oraz 
9 przedstawień amatorskich; zarząd urządzał 
naukę tańców i zorganizował chór, który pod 
kierownictwem tow. Momockiego pomyślnie się 
rozwija; zarząd prenumerował 10 czasopism; stan 
członków dochodził do liczby 148; zarząd zaj- 
mował się kwestyą prywatnego lokaln dla sto- 
warzyszenia. 

Imieniem komisyi kontrolującej oświadczył tow. 
Gertz, że wszystkie księgi i kwitaryusze zna- 
leziono w porządku. Po 3-godzinnej dyskusyi na 
wniosek komisyi kontrolującej udzielono zarzą- 
dowi jednogłośnie absolutoryum. 

Przewodniczącym został wybrany ponownie 
tow. L. Terakowski, zastępcą przewod. tow. 
J. Jurkiewicz; do wydziału weszli tow.: Kowal 
Roman, Bando Józef, Głowacki Józef, Jasiński 
Franciszek, Kling Ludwik, Olszewski Kazimierz, 
Kąsecki Władysław, Wojtowicz Franciszek; jako 
zastępcy tow. Opałowski Władysław, Szelewa 
Stanisław; do komisyi kontrolującej: tow. Mo- 
mocki Kazimierz, Ulatowski Konrad, Gertz Adam. 

Uchwalono wnioski zarządu: 1) w sprawie roz- 
szerzenia sekcyi naukowej i zmiany regulaminu 
tejże; 2) z podniesionych wkładek przechodzi 
20 h od członka miesięcznie na fundusz prywa- 
tnego lokalu. Na wniosek tow. Łatkiego uchwa- 
lono wkładki dla kobiet zniżyć z 60 h na 40h 
miesięcznie. 

Na zakończenie tow. Terakowski, wskazując 
na działalność stowarzyszenia, wezwał zgroma- 
dzonych, by i nadal dla sprawy robotniczej gor- 
liwie pracowali. 

Na konstytuującem posiedzeniu nowego zarządu 
wybrani zostali: sekretarzem tow. Wojtowicz 
Franciszek, skarbnikiem tow. Bando Józef, bi- 
bliotekarzem tow. Kowal Roman, gospodarzem 
tow. Olszewski Kazimierz. 


Z literatury i sztuki. 


Głos kobiet w kwestyi kobiecej. Pod tym 
tytułem wydało Stowarzyszenie pomocy naukowej 
dla Polek im. J. I. Kraszewskiego w Krakowie 
książkę zbiorową, zawierającą szereg odczytów, 
wygłoszonych w Krakowie w zimie 1902/3. Na 
treść książki składają się następujące prace: K. 
Bujwidowa: Przedmowa. M. Turzyma: Kwestya 
kobieca. K. Bujwidowa: Wykształcenie kobiet. 
H. Witkowska: O prawach politycznych kobiet. 
Dr M. Lipszyc-Balsigerowa: Stanowisko kobiety 
wobec prawa cywilnego. Dr F. Nossig: Ekono- 
miczna strona kwestyi kobiecej. I. Moszczeńska: 
Mężczyzna i kobieta. M. Turzyma: Handel ko- 
bietami. M. Dulębianka: O twórczości kobiet. 
Dr Zofia Golińska: Kobieta obywatelka. G. Za- 
polska: Piękno w życiu kobiety. P. Kuczalska- 
Reinschmit: Z historyi ruchu kobiecego. Książka 
ta, mająca na celu przedstawić społeczeństwu 
polskiemu całokształt emancypacyjnych dążności 
kobiet, została wydana wytwornie w pięknej o- 
kładce, narysowanej przez p. Eug. Dąbrowę-Dą- 
browskiego. Cena mimo znacznej objętości (prze- 
szło 340 stron) jest bardzo nizka, bo tylko 3K. 
Jest to jedyna polska książka, obszerniej trak- 
tująca kwestyę kobiecą ze stanowiska nowocze- 
snego. 


Z sali sądowej. 

Proces karny z powodu strejku introliga- 
torów żydowskich. Sędzia karny w Podgórzu 
Koziański zasądził tow. Chaima Krattera, 
robotnika introligatorskiego, na 3 dni aresztu 
za to, że podczas strejku introligatorów, „mają- 
cego na celu wymuszenie (!) u pracodawców wyż- 
szej zapłaty“, naruszył ustawę koalicyjną w ten 
sposób, że „nastraszeniem przeszkodził* majstro- 
wi w wykonaniu pracy przyjętej. Wyrok zasą- 
dzający opierał się na zeznaniach majstra intro- 
ligatorskiego Salomona Bandeta z Podgórza, który 
pod przysięgą stwierdził, że wedle gróźb Krat- 
tera, towarzysze w warsztacie będą podczas strej- 
ku wszystko „niszczyć i burzyć“. 

Przy rozprawie apelacyjnej obrońca dr Heski 
wskazał na niewiarygodność zeznań Bandeta, 
70-letniego starca, mściwego i nierozsądnego 
człowieka, który strejk z góry już uważał za 
krwawą rewolucyę. Smutne jest, iż sędzia pier- 
wszej instancyi strejk określił jako środek do 
„wymuszenia* i traktował poważnie zacofane po- 
glądy takiego przedpotopowego Bandeta. 

Trybunał apelacyjny zniósł wyrok zasądzający 
i uwolnił tow. Krattera od wszelkiej 
winy i kary. 


KRONIKA 
A „W A Ae 

Kalendarzyk historyczny. 8 listopada. 1520. Rzeź 
w Sztokholmie. — 1620. Bitwa pod Biała Górą. — 
1856. Śmierć komunisty Cabeta. — 1901. Śmierć Li- 
ungczanga. kanclerza chińskiego. 

Uniwersytet ludowy w Krakowie. Dziś: 

W sali rady miejskiej o godz. 7 wieczorem uro- 
Czyste otwarcie roku szkolnego: 1) dr J. Gertler: Za- 
gajenie; 2) dr Emil Bobrowski: „O celach i zadaniach 
Uniwersytetów ludowych“; 3) inż. E. Libański: „Czło- 
wiek we wszechświecie" (z obrazami świetlnymi). 
Wstęp bezpłatny. 

W sali „Postępu* w Podgórzu o godz. 3 po po- 
łudnin: M. Markowska: „Poeci rewolucyi". 

Teatr miejski w Krakowie 

iedziela: O godz. 8 po południu: „Krwawe gody*, 
agedya w 5 aktach A. Lindnera (popularne). — 
p godz. 7 wieczorem: „Ludka“, krotochwila w 4 akt. 

- _Vebera. 

Teatr ludowy w Krakowie. 

à iedziela po południu: „Okrężne“ i „Fotografia Ję- 

rusia“, — Wieczorem: „Kula u nogi“, sztuka w 3 
#ktach z epilogiem J. Szutkiewicza. 


Wykłady Uniwersytetu ludowego w Kra- 
kowie odbywać się będą w roku bieżącym w 
sali Muzeum techniczno-przemysłowego przy ul. 
Franciszkańskiej. Na listopad zapowiedziane są 
wykłady: prof. Bujwida „O przyczynach chorób i 
ich zapobieganiu“; doc. Stanisława Zakrzewskie- 
go „Historya wschodniej Europy w czasach no- 
wożytnych*; p. Heleny Witkowskiej „O komisyi 
edukacyjnej"; dra Juliana Gertlera „O trustach 
i kartelach*, oraz p. Wilhelma Feldmana „Obra- 
zy z dziejów malarstwa* (Rubens, Rembrand, 
Van Dyck). Wykłady będą ilustrowane obrazami 
świetlnymi. Pierszy wykład prof. Bujwida w 
Uniwersytecie ludowym odbędzie się w ponie- 
działek 9 b. m. o godz. 71/4 wieczór w sali 
Muzeum przemysłowego przy ul. Franciszkań- 
skiej. Treść wykładu będzie następująca: Czyn- 
niki chorobowe wogółe; czynniki mechaniczne, 
chemiczne, wpływ klimatu, pór roku, wieku, za- 
wodu, warunków życiowych. Przewaga czynników 
natury zarazkowej, historya odkrycia zarazków, 
wielkość, kształt i sposoby badania zarazków. 


Kongres stojałowszczyków w Krakowie! 
„ Wieniec-Pszczółka* zapowiada, iż w dniach: 6, 
7 i 8 grudnia b. r. odbędzie się w Krakowie 
„IV zjazd wszystkich członków rady, mężów za- 
ufania i członków stronnictwa chrześcijańsko-lu- 
dowego!“ 

Zjazd odbędzie się za zaproszeniami. Lokalu, 
w którym zjazd ma się odbyć „Wieniec-Pszczół- 
ka“ nie podaje. 

Zjazd ruskiej partyi radykalnej odbędzie się 
w dniach 21 i 22 b. m. we Lwowie. Porządek 
dzienny zjazdu między innemi obejmuje nastę- 
pujące sprawy: 1. Stosunek do innych stron- 
nictw. 2. Ustawa komasacyjna i inne ustawy 
agrarne. 3. Biura pośrednictwa w pracy. 4. Spra- 
wa „funduszu chłopskiego“. 

Ryzyko robotnicze. Z rusztowania na budo- 
wie domu Tow. lekarskiego przy ul. Radziwiłłow- 
skiej spadł onegdaj o godzinie 101/, Jan Kleczko, 
lat 18, pomocnik murarski z wysokości 4 metrów 
do piwnicy, wskutek czego odniósł ciężkie poka- 
leczenia na całem ciele. Po udzielenia mu pierw- 
szej pomocy przez lekarza miejskiej Kasy cho- 
rych został odwieziony do domu. Przyczyną wy- 
padku było wadliwe urządzenie rusztowania. 


Aresztowany „dziennikarz“. W piątek późnym 
wieczorem aresztowano we Lwowie niejakiego 
Kazimierza Królickiego z Krakowa pod za- 
rzutem zbrodni oszustwa. Królicki miano- 
wicie pod przybranemi nazwiskami nieistnieją- 
cych wcale Antoniego Kunaszowskiego, agrono- 
ma ze Lwowa i Józefa Niemirycza, inżyniera 
górniczego, ubezpieczył się w krakowskiem Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń na 15.000 i 20.000 K, 
w tym celu, aby jeden z agentów asekaracyj- 
nych mógł pobrać prowizyę 545 K. Nazwisko 
agenta tego policya lwowska trzyma na razie w 
tajemnicy. 

Królickiego odstawiono do więzienia sądu kar- 
nego. 

Królicki był niedawno współpracownikiem nie- 
istniejącego już „Kuryerka krakowskiego*, Krę- 
cił się on po Krakowie długi czas, udając „dzien- 
nikarza* i żyjąc z -naciągania różnych ludzi. 
Brukowa ta figura była wogóle mocno podejrza- 
ną. W ostatnich czasach zaczął wydawać w Kra- 
kowie pismo „humorystyczne* p. t. „Dyablik*. 


Defraudacya w magistracie lwowskim. 
Przed kilku dniami pojawiła się w pismach 
lwowskich notatka o defrandacyi popełnionej w 
magistracie lwowskim, której wysokość dochodzić 
ma do 30.000 K. Magistrat lwowski pogłosce 
tej zapomocą bałamutnych komunikatów usiłował 
zaprzeczyć. Tymczasem, jak obecnie pisma lwow- 
skie donoszą, wiadomość ta jest w zupełności 
prawdziwą. 

Mianowicie „Wiek Nowy* zamieszcza w tej 
sprawie bliższe szczegóły, z których okazuje się, 
że jak dotąd już stwierdzono, zdefraudowana kwota 
wynosi 16.000 K, z czego 7000 K przypada na 
opłaty za rytualną rzeźnię, 2000 K na taksy 
za grobowce, a reszta na kaucye i wadya od 
rozmaitych oferentów. 

„Rozumie się same przez się, — pisze „Wiek 
Nowy“ — iż sumy tej nie sprzeniewierzono od 
razu, lecz defraudacya ciągnęła się od sze- 
regu lat. Jak twierdzą wtajemniczeni w go- 
spodarkę miejską, p. prezydent Małachowski 
nie mógł o tem nie wiedzieć, albowiem 
cały szereg faktów jasnych i niezbitych dowodził 
jaskrawo, że pod jego bokiem popełniane 
są defraudacye. 

Na dowód przytacza „Wiek Nowy* między 
innymi następujący szczegół: 

„Trzeci wypadek był z Towarzystwem upię- 
kszenia miasta. Kiedy to Towarzystwo się roz- 
wiązało i w myśl statntu oddało swój majątek 
w kwocie 1000 kor. gminie, znowu ta suma 
ugrzęzła w kieszeni sekretarza p. D., a gdy 
po roku Towarzystwo o te pieniądze się upo- 
mniało, oświadczył p. prezydent, że suma ta 
nigdzie w aktach magistratu nie jest uwido- 
czniona*. 

„Dopiero później prezydent przeforsował na po- 
siedzeniu magistratu zaliczkę dla p. D. w kwocie 
2000 K, z czego ściągnął zaraz 1000 K do ka- 
sy, jako dar Towarzystwa dla upiększenia miasta, 

Jak wynika z powyższych danych, prezydent 
Małachowski wiedział o wszystkiem do- 
skonale i pomagał protegowanemu przez siebie 
urzędnikowi dalej brnąć w upadku!“ 

Pożar w Radymnie. O pożarze w Radymnie, 
którego ofiarą padło 11 domów (nie 100, jak 


i doniosły w pierwszej chwili depesze ze Lwowa), 


NAPRZÓD 


donoszą z Radymna następujące bliższe szcze- 
góły: 

Dnia 5 b. m., koło godz. 9 przed południem, 
wybuchł z niewyjaśnionych powodów pożar w do- 
mu parterowym Giitlera, handlarza mąką i że- 
lazem. Wskutek silnego wiatru ogień rozszerzył 
się z ogromną szybkością na kilkanaście sąsie- 
dnich budynków. Wybuch pożaru wywołał w ca- 
łem miasteczku ogromną panikę. Połączonym u- 
siłowaniom straży pożarnych i wojskowości udało 
się po dłuższej walce z pożarem przeszkodzić 
dalszemu jego szerzeniu się. 

Ofiarą pożaru padło 11 domów mieszkalnych, 
6 zabudowań, częściowo zaś zostały uszkodzone 
3 budynki. Pożarom dotkniętą została wyłącznie 
ludność żydowska. W spalonych domach mieściło 
się 10 sklepów, skład zboża i trafika. W jednym 
ze sklepów mieścił się skład prochu, na szczę- 
ście został proch wczas w bezpieczne miejsce 
przeniesiony. Spaliły się dalej dwie żydowskie 
kasy zaliczkowe, księgi jednak i pieniądze zo- 
stały uratowane. Wogóle ruchomości w znaczne 
części zdołano z domów wczas powynosić. Ośmiu 
strażaków i jeden podoficer 10 p. p. odnieśli 
lżejsze poparzenia i skaleczenia, zresztą obeszło 
się bez większego wypadku. 

Szkoda, z małym wyjątkiem ubezpieczona, do- 
chodzi do 100.000 K. Około 30 rodzin pozostało 
bez dachu. 

Komunikacya telegraficzna z powodu spalenia 


się słupów telegraficznych była przez kilka go-. 


dzin przerwana. Krążą pogłoski, że ogień został 
podłożony. 

Z poznańskiego bagna. Czytamy w „Orędo- 
wniku* poznańskim: „Socyaliści zostali znów bez 
sali posiedzeń. Od niejakiegoś czasu odbywali 
oni swoje zebrania na sali przy ulicy Fabrycznej 
nr. 34 u restauratora p. Szymury. Wynajął on 
salę socyalistom bez wiedzy właściciela domu. 
Właściciel, p. Wł. Łukomski, starał się wszel- 
kimi możliwymi środkami dom swój od socyali- 
stów oczyścić, co mu się też wreszcie udało, 
wnosząc przeciw restauratorowi skargę eksmi- 
syjną do sądu. W myśl wniosku właściciela, 
sąd w. dniu 28 października b. r. zawyrokował 
natychmiastowe opróżnienie lokali i pomieszkania 
przez restauratora p. Szymurę zajmowanych“. 

Ów kołtun Łukomski może się poszczycić, iż 
odegrał w Poznaniu zastępczo rolę policyi pru- 
skiej, teroryzującej tych restauratorów, którzy 
swych sal na zgromadzenia gsocyalistyczne u- 
dzielają. 

Zgromadzenie ludowe w Żywcu, zwołane 
przez towarzyszów tamtejszych odbędzie się dziś 
dnia 8 b. m. w sali restauracyi p. Neumanna 
(na Zabłociu). Porządek dzienny brzmi: 1. Go- 
spodarka sejmu i rady państwa. 2. Powszechne 
i równe prawo wyborcze. 

Orgie sprawiedliwości wojskowej. Całą o- 
hydę sprawiedliwości wojskowej w Niemczech po- 
znać można z zestawienia dwóch procesów woj- 
skowych. Czterech żołnierzy z Karlsruhe: Oehle- 
ra, Keinartha, Habicha i Freinanera skazał sąd 
wojskowy na 18 lat więzienia i 7 lat domu po- 
prawy za bójkę z podoficerem Petersem podczas 
manewrów. Sąd skazał żołnierzy nie zbadawszy 
ani motywów ich postępka, ani bliższych okoli- 
czności towarzyszących owej bójce, dokonanej 
zresztą w stanie nietrzeźwym. 

Równocześnie skazał sąd podoficera Breiden- 
bacha, który wskutek strasznego wprost znęcania 
się nad żołnierzami udowodnionego w 1027 wy- 
padkach stał się powodem wielu usiłowanych i 
dokonanych samobójstw, na 8 lat więzienia. 
Breidenbach wzbudzał w żołnierzach wprost sza- 
loną trwogę, która im wśród najstraszniejszych 
katuszy zamykała usta i niepozwalała się skar- 
żyć. Kapitana Grollmana skazał sąd wojenny w 
tym samym procesie na 4 tygodnie aresztu do- 
mowego za brak dozoru. Sąd wojenny 8 dywi- 
zyi w Halle rozpatrywał sprawę podoficera Wil- 
holma Nebelunga, sierżanta 1 kompanii 36 
pułku piechoty. Akt oskarżenia zarzucał Nebe- 
lungowi, któremu przełożeni wystawili świade- 
ctwo jak najlepsze, bicie żołnierzy żelazem po gło- 
wie, oblewanie ich w zimie na podworcu zamar- 
zającą wodą, męczenie ich umyślne ćwiczeniami 
przed rozżarzonym piecem i całą masę innych 
dzikich czynów. Obrońca «wskazywał na to, że 
Nebelung odznaczył się w wyprawie chińskiej, 
Bohaterowi chińskiemu wymierzono karę tylko 4 
miesiący więzienia. 

Zestawienie tych wyroków rzuca wprost stra- 
szne światło na te orgie, jakie militaryzm w 
swej głównej twierdzy, w Niemczech wyprawia 
dla salwowania dyscypliny wojskowej. 

Inteligentny pastor. Podczas generalnego sy- 
nodu pastorów niemieckich w Berlinie, wygłosił 
jeden z nich dr Fries z Halli referat „o zwal- 
czaniu prostytucyi*, przyczem ubolewał, że takie 
sztuki teatralne, jak „Monna Vanna“, mieć mogą 
ponad 100 przedstawień. „Przewielebnie strapio- 
ny* zapomniał w ferworze o cytacie biblijnym, 
w którym o perłach mowa, i po swojemu deptać 
począł to, na czem się jego gruboskórność po- 
znać nie mogła. 

Nagroda Nobla. Z Göteborg donoszą: Jeden 
z tutejszych dzienników donosi ze Sztokholmu, 
jakoby w kołach zbliżonych do sędziów dla na- 
gród z fandacyi Nobla twierdzono, że nagrody 
te będą w b. r. rozdzielone w następujący spo- 
sób: W dziale fizyki między parę małżonków 
Curić (jest Polką), którzy odkryli właściwości ra- 
dium i między niemieckiego prof. Lenarda z Ki- 
lonii, który przygotował odkrycia Róntgena; w 
dziale chemii ma otrzymać nagrodę szwedzki 
prof. Aerhenius, w dziale medycyny duński prof. 
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Finsen albo prof. Pawlon z Pragi; w dziale li- 
teratury Henryk Spenzer, albo Hiszpan Eche- 
garay. 


Zwołanie rady państwa. Jak donosi praska 
„Pdlitik“, zwołanie rady państwa ma nastąpić 
17 b. m., albo najpóźniej 24 b. m. Delegacye, 
według doniesienia tego pisma, miałyby obrado- 
wać w miesiącu grudniu, jeżeli sejm węgierski 
do tego czasu dokona wyboru członków. 

„Politik“ donosi dalej, że partya młodoczeska 
przygotowuje się już do omówienia w parlamen- 
cie węgierskiej kwestyi wojskowej. 

0 defraudacyę. Przed tutejszym trybunałem 
przysięgłych odbędzie się w dniach 16 i17 bm. 
rozprawa karna przeciw b. inspektorowi szkolne- 
mu okręgowemu Bierońskiemn z Chrzanowa 
o sprzeniewierzenie. 

Listy gończe za „cesarzem Sahary". Z Pa- 
ryża donoszą: Policya państwowa rozpisała listy 
gończe za „cesarzem Sahary* Lebaudym, nie- 
znanym z miejsca pobytn. 


Wieczór listopadowy. W niedzielę 29 b. m.. jako 
w 78 rocznicę powstania listopadowego, odbędzie się 
w sali krakowskiego „Sokoła* uroczysty obchód. 

Towarzystwo wzaj. pomocy U. U. Jag. w Krakowie 
pośredniczy w poszukiwaniu korepetytorów, guwerne- 
rów i pomocników kancelaryjnych, polecając na wszel- 
kie posady tylko sumiennych i uzdolnionych kandy- 
datów. Zgłaszać się można listownie lnb osobiście: 
Dom akademicki, parter, sala Nr. 24, codziennie od 
godz. 2—4 prócz niedziel i świąt. 

Kółko Slawistów U. U. J. odbędzie w niedzielę 8 b. m. 
o godz. 11 przed południem w sali XXXIX. Col. novi 
MI. zwyczajne naukowe posiedzenie. Na porządku 
dziennym: 1) Odczyt akad. Herbaczewskiego p. t.: 
Idea przewodnia „Braci Karamazowych* Dostojew- 
3 pd (oreś6 I). 2) Dyskusya. Dla nieczłonków wstęp 
20 hal. 

Przy Towarzystwie cytrzystów założone zostało kon- 
serwatoryum gry na cytrze. Konserwatoryum obej- 
muje 3 kursy, na których uczniowie pobierają grun- 
towną naukę. Po ukończeniu kursów z pomyślnym 
rezultatem uzyskują uczniowie świadectwa, tudzież 
patenty na nauczycieli zawodowych. Lokal Towarzy- 
stwa mieści się obecnie przy ul. Floryańskinj 32, a 
wpisy przyjmuje się codziennie od 4—6 po południn. 
Wkładka członka miesięcznie wynosi 1 K, nadto za 
naukę opłaca się miesięcznie 1 K. Towarzystwo przyj- 
muje na członków także i mandolinistów, gitarzystów. 


Gabryeiski (Kraków) kupuje, sprzedaje i 
najmaje — fortepiany, pianina i harmonie — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


C. k. wiedeńska loterya policyjna. 50.000 koron wy- 
nosi wartość wygranych tejże loteryi. Pierwsze trzy 
główne wygrane 25.000, 5.000, 1.000 koron zostaną 
na żądanie wypłacone w gotówce po odciągnięcia u- 
stawowego podatku od wygranej. Losy po 1 koronie 
są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, 
trafikach, kantorach loteryjnych i w biurze loteryi 
policyjnej, Wiedeń I., Spiegelgasse 15. 


TELEGRAMY 


Mordercy przed sądem. 

Lwów, 7 listopada. Na wczorajszej popoła- 
dniowej rozprawie przesłuchiwał trybunał drugie- 
go oskarżonego Wierzchołka, który zeznał, 
że w ostatnich kilku latach pełnił słażbę dozorcy 
domów, ale miejsce słażby często zmieniał. Gdy 
był bez posady zarabiał jako zarobnik dzienny. 
Dozorcą domu, w którym popełnili zbrodnię, był 
do marca b. r. Z Radziewiczem znał się od lat 
trzech i żył w przyjaźni. Czerwenego zna z cza- 
sów, gdy ten służył w tym domu u dra Wein- 
steina. Przeczy, jakoby powiedział kiedykolwiek, 
że zdałby się i unas Kiszyniew i dobrzeby było 
wyrżnąć żydów, nie mówił też nigdy, że grubych 
panów rżnąłby piłką. 

Przyznaje, że Radziewicz rano w dniu kryty- 
cznym mówił mu, że u Oranżowej nikt teraz nie 
nocuje i łatwo jej zabrać pieniądze. Gdy mu o- 
kazano noże, złożone w sądzie, przyznaje, że 
kupił je z Czerwenym we Lwowie na „Opał- 
kach*. Następnie zgodnie z aktem oskarżenia 
opisuje scenę mordowania przez Czerwenego obu 
ofiar, z tą różnicą, że obecnie zamilcza to wszy- 
stko, co by własną jego winę mogło obciążyć. 

Wedle obecnych jego zeznań był tylko bier- 
nym świadkiem tego, co Czerweny robił, miał 
wprawdzie nóż, ale nie wyciągał go z kieszeni 
przez cały czas przebywania w mieszkaniu Oran- 
żowej. Do mieszkania wszedł dopiero, gdy Czer- 
weny uporał się z Spinnerówną. Przeczy, jakoby 
Spinnerównę lub Oranżową przytrzymywał, gdy 
Czerweny je mordował. Radziewicz wypuszczał 
ich o świcie z kamienicy i musiał ich poznać. 

Z kolei zadawał mu przewodniczący cały sze- 
reg pytań, wykazując w jego zeznaniach pewne 
sprzeczności, których Wierzchołek jednak nie 
mógł wytłumaczyć. 

O godz. */ą8 wieczorem odroczono rozprawę 
do dziś. 

Lwów, 7 listopadu. Na dzisiejszej przedpoła- 
dniowej rozprawie przesłuchiwano w dalszym cią- 
gu oskarżonego Wierzchołka, któremu zadawał 
obrońca dr. Sumper-Solański pytania zmierzające 
do stwierdzenia jego zamiaru, zabrania tylko pie- 
niędzy Oranżowej, a nie zamordowania jej sa- 
mej. Dr. Szeliga zadał oskarżonemu kilka pytań, 
odnoszących się do stosunku Wierzchołka do Czer- 
wenego, rozmów z nim prowadzonych it. d. Dr. 
Leser starał się z jego zeznań wydobyć momen- 
ta uniewinniające Radziewiecza, któreby wykazy- 
wały brak współudziału Radziewicza w zbrodni. 
Z odpowiedzi Wierzchołka przebija się kilka 
sprzeczności, które rzeczywiście osłabiają jego po- 
przednie zeznania obciążające Radziewicza. Wie- 
rzchołek twierdzi, że był pewny Radziewicza, bo 
Czerweny miał go zjednać pieniądzmi. To twier, 
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dzenie nie znajduje jednak dostatecznego do- 
wodu. 

Przewodniczący przesłuchuje ponownie Radzie- 
wicza, który zarzuca kłam zeznaniom Wierzchołka. 

Wobec tego zarządzono konfrontacyę obu oskar- 
żonych. Oskarżeni stają naprzeciw siebie. Wierz- 
chołek z naciskiem do Radziewicza: 

Staliśmy obaj na chodniku, a wyście mi po- 
wiedzieli, że w tej kamienicy mieszka bogata ży- 
dówka, która ma w kasie dużo pieniędzy. Na to 
ja odpowiedziałem wam: Ja mam Józka i jemu 
to opowiem. 

Radziewicz wzburzony: Czemu kłamiesz ? 

Na pytanie przewodniczącego dla czege teraz 
mówi do niego „ty* skoro pierwej mówił do nie- 
go przez „pan* odpowiada: 

Bo teraz już nie warto. 

Przewodniczący wypytuje dalej Wierzchołka o 
kradzieże popełnione przedtem, do spełnienia któ- 
rych ten w znacznej części się przyznaje. 

Obrońca Czerwenego dr. Szeliga wnosi o we- 
zwanie na świadka więźnia Teodora Kuczyńskie- 
go, na stwierdzenie okoliczności zaprzeczonej 
przez Wierzchołka, iż pomiędzy nim a Czerwe- 
nym miała miejsce rozmowa przed ich przesłu- 
chaniem przez sędziego śledczego. Wierzchołek 
miał się wówczas pytać Czerwenego: „Czy wie- 
cie o co chodzi* i dawać mu znak ręką, wska- 
zując na palec z pierścionkiem, aby o tem przy 
badania nie wspominał, Wierzchołek już wówczas 
na to odpowiedział: „Jak to nie mam mówić, 
kiedy od ciebie go kupiłem*. 

W dalszym ciągu obrońca dr. Szeliga wnosi 
o wezwanie z Przemyśla Salki i Serki Schlan- 
ger na stwierdzenie wiele miał Wierzchołek przy 
sobie pieniędzy będąc u nich w Przemyślu iczy 
rzeczywiście mówił, że zegarek złoty zabrany 
Ryfce Spinnerównej kosztował 26 reńskich. 

Po naradzie trybunał zgodził się na wnioski 
obrony. 

Trzeci oskarżony Czerweny, recte Słupecki, do 
winy się nie przyznaje. Opowiada curriculum ży- 
cia. Służył w różnych sklepach, potem jako lo- 
kaj, nie dłużej na jednem miejscu, jak rok. Po 
ostatniej posadzie zostało mu się 60 K; za 10 
koron kupił sobie ubranie, zostało mu 50 K. Tę 
kwotę miał przy sobie 16 czerwca.  Zaprzecza, 
jakoby miał wtedy znaczniejszą sumę pieniędzy. 
Oranżowej nie znał, ani nigdy nie widział. Ra- 
dziewicza także nie znał. W kamienicy przy ul. 
Sykstnskiej nie bywał od czasu, gdy opuścił słu- 
żbę u mieszkającego tam dra Weinsteina. Wie- 
rzchołek był sam dozorcą; mówił z nim 4 razy, 
ostatni raz w październiku 1902. Nożów nie ku- 
pował, morderstwa nie popełnił. Noe krytyczną 
przepędził u Komarnickiego, stróża przy ul. Syk- 
stuskiaj 1. 5. Śpał z nim razem a rano opuścił 
jego mieszkanie, 

Wobec jego stanowczych zeznań i zaprzeczań, 
jakoby z Wierzchołkiem morderstwo spełnił, prze- 
wodniczący zarządza konfrontacyę Czerwenego z 
Wierzchołkiem. Wierzchołek zwraca się do Czer- 
wenego i przedstawia cały przebieg morderstwa, 
które dokonał on i Czerweny. Czerweny czyni 
obojętną, nieraz drwiącą minę i oświadcza, że 
Wierzchołek zeznał zupełną nieprawdę, a uczy- 
nił to ze złości do niego. Czerweny twierdzi, że 
spinki, z których jednę znaleziono przy trupie 
Spinnerównej a drugą razem z mankietem wro- 
wie przy ul. Gródeckiej, nie należały do niego. 

Przy końcu rozprawy” przedpołudniowej posta- 
wił prokurator wniosek o wezwanie do rozprawy 
na świadków gospodarzy i kelnerów restauracyi 
Hermanowej w Rynku, jak również restauracyi 
„Pod baryłką* przy ulicy Szajnochy, na stwier- 
dzenie okoliczności, że 15 czerwca b. r. Czer- 
weny i Wierzchołek jedli razem objad u Her- 
manowej. Prokurator żądał również wezwania 
dra Wasunga, sędziego śledczego, na stwierdze- 
nie, że gdy dr Wasung podczas śledztwa prze- 
glądał rozkład pociągów, Czerweny, nie zapyta- 
ny wcale, powiedział: „Pan sędzia chce mnie 
wyłapać z Gródkiem*, chociaż o jeździe do Gród- 
ka nie było weale mowy. 

Zamach samobójczy. 

Lwów, 7 listopada. Służący, zajęty w la- 
boratoryum na politechnice, Wojciech Kasza, 
zażył dzisiaj w zamiarze samobójczym jakie- 
goś kwasu. Po wypompowaniu żołądka od- 
dano chorego opiece domowej. Przyczyną sa- 


władający językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, mogący 
złożyć kaucyę wysokości 2.000 kor., 
poszukuje stosownej posady, jako 
inkasent, kasyer, dozorca biurowy i t.p. 


Łaskawe oferty pod „Młodzieniec“ 
do działu inser. „Naprzodu. 706 


Starym i młodym mężczyznom 
poleca się pismo, które się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy medycyny Dra Millera 


o rozstroju systemu ner- 
wowego i seksualnego 


jakoteż o gruntownem wyleczeniu te- 
goż. Opłatna przesyłka w kopercie za 
1 kor. 20 hal. w markach pocztowych. 
Curt Róber, Braunschweig. 


+ przeniósł i zarazem powiększył 


` Pracownię Krawiecką 
| na ul. Grodzką 31, II. piętro. 
; Wykonuje roboty według naj- 


Ceny bardzo przystępne. 


mobójczego zamachu miała być nagana, ja- 
kiej mu udzielił jeden z profesorów. 


Bójki studenckie. 

Wiedeń, 7 listopada. Dzienniki donoszą, że 
na tutejszym uniwersytecie przyszło dzisiaj 
do bójek pomiędzy studentami narodowo-nie- 
mieckimi a klerykalmymi. Rektor upominał 
studentów, aby nie przynosili ujmy uniwer- 
sytetowi przez niegodne demonstracye, za- 
znaczając, że kolegium profesorów w spra- 
wie zajść w sejmie jest tego samego zdania, 
co studenci. Bójki mimo interwencyi rektora 
trwały aż do usunięcia się z uniwersytetu 
studentów klerykalnych. Policya, ustawiona 
przed uniwersytetem, nie miała powodu do 
A oj. gdyż zajścia miały miejsce w 
auli. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Preszburg, 7 listopada. Minister honwedów 
Nyiry wystosował pismo do wiceżupana z za- 
wiadomieniem, iż obecnie jest nadzieja uchwa- 
lenia kontyngentu rekrutów, wskutek czego 
powinny municypia poczynić przygotowania 
celem dokonania poboru wojskowego między 
23 b. m. a 28 grudnia. 

Sejm węgierski. 
| Budapeszt. 7 listopada. Na posiedzeniu sej- 
mu prezydent gabinetu hr. Tisza rozwijał w 
dalszym ciągu swój program. Między innemi po- 
wiedział także: Mimo różnicy w zasadach poli- 
tycznych i gdyby nawet kiedyś miała wybuchnąć 
namiętność partyjna, nie zapominajmy, że jeste- 
śmy Węgrami. 

Poseł Ugron: To już stary powiedział. Bądź 
pan lepiej w Wiedniu Węgrem, a nie tu. 

Tisza: W Wiednin jestem także Węgrem i 
te co najmniej takim samym, jak poseł Ugron. 
(Żywe, dłagotrwające oklaski na prawicy). 

Poseł Polaczky (z stron. liberalnego woła 
do Ugrona): Tisza nie pisał artykułu dla „Va- 
terlandu*. 

Hr. Tisza prosi o umożliwienie powrotu do 
normalnego życia konstytucyjnego, celem obrony 
i ochrony tego, co jest najdroższem dla narodu 
węgierskiego, t. j. konstytucyi. Nasi wyborcy — 
mówił — posłali nas tu dla wzmocnienia wę- 
gierskiej konstytucyi, a nie dla jej zachwiania. 
Jeżeli panowie zrobicie to, o co was proszę, to 
uczynicie to nie dla rządu, lecz dla kraju. Po- 
dajmy sobie ręce, aby kraj uwolnić od anarchii 
i zaprowadzić znowu normalne stosunki. Jeżeli 
one wrócą, to niechaj walka będzie na nowo pod- 
jętą, ale walczmy jak szanujący się wzajemnie, 
uczciwi przeciwnicy, walczmy środkami konsty- 
tucyjnymi. "Temi słowy kończę i połecam nowy 
rząd życzliwości Izby. 

Poseł Bartha oświadcza w sprawie osobi- 
stej, że jeżeli Tisza wskazał na to, że niepore- 
zumienia zostały usunięte, bo możebnem jest, że 
odnosi się to także do manifestu z Chłopów. Ale 
wystąpienie anstryackiego prezydenta dra Koer- 
bera przeciw Węgrom nie jest jeszcze naprawio- 
ne. Słów „napędzenie Koerbera* użył mówca z 
całą świadomością. Dr Koerber jest prezydentem 
gabinetu cesarza; powołaniem się na słowa ce- 
sarskie obraził króla węgierskiego, albowiem w 
austryackiej radzie państwa tak przedstawił spra- 
wę, jakoby król mimo swej przysięgi pozwolił 
obcym czynnikom mięszać się w wewnętrzne 
sprawy węgierskie. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Na posiedzeniu 
dzisiejszem pierwszym punktem porządku dzien- 
nego jest wybór prezydenta, a następnie dys- 
kusya nad programem rządowym. 

Budapeszt, 8 listopada. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu węgierskiego minister skarbu 
cofa przedłożone swego czasu prowizoryum budże- 
towe i przedkłada nowe prowizoryum do końca 
roku 1908. 

Poseł Ugron zapowiada interpelacyę do mi- 
nistra spraw zagranicznych w przedmiocie poli- 
tyki bałkańskiej. 

Wybór prezydenta. Oddano głosów 187. 158 
głosów otrzymał kandydat liberalny Dezydery 
Perczel, 24 głosy otrzymał kandydat przeciwny, 
5 głosów rozstrzelonych. 

Po krótkiej panzie objął Perczel prezydyum 
i podziękował za wybór. 


swoją 708 


nowszych żurnali. 


` 


= Jedyny 
najtańszy skład 
hurtowny Zegarów kie- 
szonkowych, ściennych 
i pendułowych, jakoteż 
przyborów zegarmistrzo- 
wskich pod firmą 
Ignacy Cypres 
Kraków, Floryańska 49. 
Bogato ilustrowane cen- 
niki darmo i opłatnie. 


Wiceprezydentem Izby wybrany Jakobffy 
158 głosami na 189 głosujących. 

Izba rozpoczęła dyskusyę nad mową progra- 
mową prezydenta ministrów. Franciszek Kos- 
suth zaznacza, że dla nowego rządu mniej ma 
zaufania, aniżeli do poprzedniego, ponieważ no- 
wy rząd w określeniu praw zwierzchniczych ko- 
rony poszedł jeszcze dalej niż dawny. 

Po krótkiej replice Tiszy posiedzenie zam- 
knięto. 


Strejk. 


Osiek, 7 listopada. Na nowo wybuchł tu 
strejk murarzy. Rozgoryczenie robotników 
przeciw przedsiębiorcom wzrasta. 


Proces hr. Kwileckiej o podsunięcie dziecka. 


Berlin, 7 listopada. Wczorajsze przesłu- 
chanie świadków było wyłącznie poświęcone 
stwierdzeniu okoliczności co do pobytu w 
krytycznym czasie Andruszewskiej w Wró- 
blewie i wiarygodności Hechelskiego. 

Kilku świadków wystawia Hechelskiemu 
korzystne świadectwo. 

Świadek Koch z Poznania, znajoma An- 
druszewskiej, potwierdza, że Andruszewska 
opowiedziała jej o rozwiązaniu u Kwileckiej. 

Sołtys Kaczmarek zeznaje, że wie do- 
kładnie, iż dnia 27 stycznia 1896 r. Andru- 
szewska była we Wróblewie i przypomina 
sobie, że w tym dniu z radości z powodu 
otrzymania wiadomości o narodzeniu się sy- 
na Kwiłeckiej, zgotowała mu dobry obiad. 

Inspektor gospodarczy Białecki obstaje 
przy tem, że Andruszewska dnia 26 stycznia 
1896 była we Wróblewie. Przychodził on do 
niej codziennie i u niej jadł, a zresztą był- 
by jej musiał dostarczyć powozu; tak samo 
zeznaje świadek Śledzik. 

Trybunał następnie uchwalił na wniosek 
prokuratora ostatnich trzech świadków, z po- 
wodu podejrzenia, że zostają pod wpływem, 
nie zaprzysięgać. 

Następnie asesor Hickmann przedkłada 
zeznania świadków, przesłuchanych we Wron- 
kach i powiada, że przeciw hr. Kwileckiemu 
toczyło się raz śledztwo z powodu zarzutu o 
namawianie do podpalenia, ale śledztwo za- 
niechano. 

Na tem rozprawę odroczono do ponie- 
działku. 

Memoryał do cara. 


Frankfurt, 7 listopada. „Frankf. Ztg“ do- 
nosi z Darmsztadu, że deputacya wydalonych 
obywateli rosyjskich prosiła o posłuchanie u 
cara celem wręczenia pisma, oświetlającego 
obecną politykę Rosyi w Finlandyi i skiero- 
rowanego przeciw ministrowi spraw wewnętrz- 
nych Plewemu. Car nie udzielił audyencyi, 
ale — jak twierdzą — pismo przyjął. 


Zmowa oficerów serbskich. 

Belgrad, 7 listopada. Wczoraj przyjął król 
na posłuchaniu pensyonowanego pułkownika 
Vosiesa, który już kilka razy prosił bezsku- 
tecznie o audyencyę. Vosics uchodzi za głó- 
wnego sprawcę znanej zmowy oficerów w 
Niszu. 

Niepokoje w Macedonii. 

Konstantynopol, 7 listopada. Jak tu opo- 
wiadają, Austrya i Rosya są zdecydowane 
w razie nieprzyjęcia przez sułtana żądań no- 
ty kontrolnej, urządzić demonstracyę flot obu 
tych mocarstw na wodach tureckich. Pogło- 
skę tę ma potwierdzać także obecność eska- 
dry rosyjskiej w Tryeście. 

Klerykali przeciw arcybiskupowi. 

Paryż, 7 listopada. Dzienniki nacyonalistyczne 
omawiają w sposób bardzo nieprzychylny list pa- 
sterski arcybiskupa w Rouen, który poleca du- 
chowieństwu wstrzymać się od wszelkiej polityki, 
ponieważ może to tylko zaszkodzić samemu du- 
chowieństwu. 


Niepokoje w Ameryce środkowej. 
Waszyngton, 7 listopada. Oderwanie Panamy 
ad Kolumbii, uważają za fakt dokonany. 


Katastrofa w kopalni. 
Nowy Jork, 7 listopada. W stanie Wirginia 
nastąpił wybuch w jednej z kopalń. Dotychczas 
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stwierdzono, że 7 rebotników straciło życie. Oba- 
wiają się, że nie uda się uratować 75 górników, 
którzy znajdują się jeszcze w kopalni. 

Na dalekim Wschodzie. 

Londyn, 7 listopada. Dzienniki donoszą =z 
Szanghaju, że wielka rada w Pekinie wezwała 
telegraficznie wszystkich wieekróli i gubernato- 
rów, aby zebrali pieniądze na wojsko, ponieważ 
należy się obawiać zerwania stosunków dyplo: 
matycznych z Rosyą. 

Chińscy urzędnicy są bardzo zadowoleni z po- 
wodu tego energicznego zachowania się rządu. 


SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“ złożyli: Stanisław 
Waśniewski 1:—. Mecenas 80—, Sułczewski —'50, 
Krowoderska 51 4—, E. T. 100:—, Artur 2—, Oskar 
2'—. Balt 5—, Kamień 4—, Książek 5-—, Heine 
—'81, Dr D. Lwów 250:—, Derek Czertków z powo- 
du zawartej ugody z p. J. K. 6-—, Razem 459 K 81h. 
la pz ia w Stanisławowie . złożył: Hae- 
oker 1:— K. : 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Kraków. — Zromadzenie cholewkarzy odbędzie się 

w poniedziałek dnia 9 listopada b. r. o godzinie 
Tija wieczorem w lokalu stow. „Postęp“, ul. Staro- 
wiślna 42. 


przemyśl. — Wieczorek z tańcami urządza przemy- 
ska „Siła“ we własnym lokalu w niedziele 8 b. m. 
|" — Zmiana lokalu. — Stowarzyszenie zawo- 


dowe robotników piekarskich dla Galicyi i Buko- 
winy przeniosło swój lokal do domu przy Rynku 12, 
| wów. — Zgromadzenie kobiet pracujących (poufne) 
i= odbędzie się w niedzielę 8 b. m. o godz. 11!/ą 
w południe w lokalu „Ogniwa“ w pasażu Mikolascha, 
Wiedeń. — W niedzielę 15 b. m. odbędzie się w 
w* sali V. Wildenmangasse 2 (gospoda pod A. B. C.) 
poufne zebranie partyjne z porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu. 2) Sprawozdanie funkcyona- 
ryuszów. 3) Zmiana regulaminu. 4) Wybór komitetu 
miejscowego. 5) Sprawozdanie delegata z kongresu. 
6) Wnioski. Początek o godzinie 9 rano. Obecność 
wszystkich zorganizowanych polskich towarzyszów 
konieczna. 
iedeń. — Baczność robotnicy ruscy! W niedzielę 
dnia 8 b. m. odbędzie się w Wiedniu, Schonla- 
tern-Grasse 8, poufne zgromadzenie robotników ukraiń- 
skich. Referują towarzysze: Wityk „O położeniu Ru- 
sinów galicyjskich“ i dr Jarosiewicz „Organiza 
cya i taktyka partyjna“. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem. Uprasza się o liczny udział. 
Wet. — Chór robotników polskich urządza w 
niedzielę 8 listopada (w sali „zum blauen Wein- 
traube*) V. okręg, Schlossgasse 5, wieczorek towa- 
rzyski. Program nader urozmaicony. Karty wstępu 
wcześniej nabyte 60 h, przy kasie 1 K. Początek 
punktualnie o godz. 6 wieczorem. O liczny udział 
uprasza komitet. 
Disko. — Zabawę taneczną urządza „grupa miej- 
scowa robotników piekarskich* w niedzielę 8 li- 
stopada w sali „Domu Robotniczego”, plac na Bli- 
chu 2. Początek o godz. 2 po południu. Wstęp od 
osoby 30 h, od pary 50 h. Czysty dochód przezna- 
czony na cele organizacji. 
Ł sv. — Koło miejscowe Unii górniczej zwołuje na 
dzień 15 listopada o godz. 3 po południu do lo- 
kalu p. Jakóba Lówenbeina na Wesołej roczne 
walne zgromadzenie z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia. 2. Sprawozdanie kasowe. 3. Wybór wydziału. 
4. Wnioski. 5. Zmiana lokalu stowarzyszenia. Wzywa 
się wszystkich członków, aby się punktualnie stawili 
z książeczkami legitymacyjnemi. 
arosław. — Stowarzyszenie robotnicze „Zgoda* 
przeniosło swój lokal na ulicę Grodzką 9, II. p., 
naprzeciw apteki Augermana. 


NADESŁANE. 


(Za ten dział redakcya nie odpowiada.) 


Dr J. WEINSBERG 


sekundaryusz szpitala św. Łazarza, 
mieszka obecnie przy ul. Zielonej 16 
i ordynuje od godziny 2—4 po południu. 


Podziękowanie. 


Poczuwając się do szczególnej wdzięczno- 
ści wobec Wielm. Pana Dra Wiihelma Kronen- 
golda za jego nadzwyczaj sumienne i skute- 
czne leczenie synka naszego, przesyłamy mu 
na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać“. 

Natan Scheuer z żoną. 


Dr. J. Springer 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej I. 46. 


pożyczalnię książek| ZEGARY PENDULOWE Z MUZYKĄ 


jest pod korzystnymi warun- 
kami do wydzierżawienia lub 
sprzedania w większym mieście | 
 |prowincyonalnem. — Bliższe 
szczegóły w dziale inserato- 
4|wym „Naprzodu“. 


Tylko za! koronę 


tygodniowo może każdy nabyć obrazy, 
lustra, zegary i rzeczy do urządzeń 
domowych 


u Arnolda Falleka 


w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 4 
„Pod złotym orłem“. 


są ostatnią nowością we fabrykacyi zegarów. Te francuskie minia- 
turowe zegary wahadłowe są 70 cmt. długości; skrzynia zupełnie 
„ jak na rysunku, jest z naturalnego drzewa orzechowego, wspaniale 
D politurowanego, z artystycznie rzeźbioną nastawką i wygrywa co 
godzinę najpiękniejsze marsze i tańce. Cena ze skrzynią i opako- 
waniem tylko 8 złr. Tensam zegar, bez przyrządu muzycznego, 
a wybijający każdą godzinę i każde pół godziny ze skrzynią i opa- 
kowaniem 6 złr.; a z uderzeniem podobnem do dzwonu wieżowego 
zir. 6:50. Nie tylko że te zegary są dokładne na minutę, 8-letnia 
gwarancya piśmienna, ale nawet, ze względu na wspaniałą wy- 
prawę, są bardzo ładnym i eleganckim meblem. — Budzik z dzwon- 
kiem i świecącą w nocy tarczą wskazówkową złr. 1:70. — 
z przyrządem muzycznym, zamiast dzwonka złr. 6. — Niklowy 
zegarek remontoir złr. 2.50, Prawdziwy srebrny zegarek remontolr 
podwójnie kryty zir. 5—. Przesyłka tylko za zaliczką, nieodpowia- 
dające przedmioty zostają na powrót przyjęte, pieniądze zwrócone, 
przeto żadne ryzyko. — Wielki ilustrowany cennik zegarków łań- 

cuszków, pierścionków i t. p. darmo i opłatnie. 


JÓZEF SPIERING, Wien I, Postgasse Nr. 2—7. 


Budzik 
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Nr. 307 Kraków, niedzieła NAPRZOD 8 listopada 1903. , 5 


== Wielki Krach Zegarków! == 


Największy dom eksportowy Fabryk szwajcarskich zegarków, oraz wszelkich wyrobów ze złota 
i srebra dla wszystkich krajów monarchii austryacko-węgierskiej pod firmą 


Aleksander Landau, Stradom |. 2 


dyplomowany zegarmistrz i zastępca fabryk genewskich. 


RYNEK 12 


Henryk Dattner 


przedtem Bracia Iscovitsch 


Wiedeński Magazyn Ubiorów 


męskich i dla chłopców 


w Krakowie, Rynek 12 (parter) 


poleca swój 


bogato zaopatrzony Magazyn na obecny 
sezon w doborowych gatunkach i cenach 
bezkonkurencyjnych. 


Sn 


Sprzedaje wszystkie gatunki najznakomitszych zegarków specyalnych genewskich na- 
desłanych po katastrofie fabryk szwajcarskich o 50°/, nizej cen fabryczn. 
Budziki amerykańskie po 1 złr. 10 ct., zegarki Roskopf z marką Patent złr. 2.60, 
szczególnej znakomitości złr. 3.10; Niklowe zegarki „Remontoir* służbowe złr. 1.90; 
Nr. 138 ' ZE stalowe damskie zegarki oxydowane złr. 2.90. 


io 3 bardzo silnych Zegary pendułowe wybijające 1/2 godziny, w ładnej orzechowej skrzynce od złr. 

m rę EC" taki perk 4.50 do złr. 8.— Obrączki złote 14-karatowe ślubne i zaręczynowe, jak również i inne 
precyzyjny, na minutę wyregulowany wyroby ze złota i srebra za bezcen. — Korzystajcie zatem ze sposobności 
(jak powyższy rysunek) przedtem 17 złr. 1 kupujcie póki zapas starczy, a żądajcie cenników polskich bogato ilnstrowanych, 
obeonie tylko złr. 7.25. pełnych nowości, które przesyłam darmo i opłatnie za podaniem dokładnego adresu. 


Nowo otwarty handel towarów 


zaczac KONSENS 


P ienigdzy dużo“ Pieniędzy IEn 2 na wyszynk wina, restauracyę i sprze- 
do 500 złr. wraki może RAN J ri Czo rno baj daż wędlin w Nowym Sączu jest 


p ta! (327-4-20) bez specyalnych wiadomości, łatwo, w Krakowie, ulica Długa 5 |każdego czasu do wydzierżawienia. 
anowie: uczciwie i bez wydatków miesięcz- poleca po niskich cenach wszelkie towary] Bliższa wiadomość w dziale inse- 


. ma ias i B A i ić. Należy natychmiast A ae u 
Kto chce mieć palto lub ubranie zimowe eleganckie, | g7 m ®, nie zarobić. | Ma R kolonialne, oraz dwa razy na dzień świeżejratowym „Naprzodu“. 673 
modne, ciepłe, lekkie a trwałe, na siebie dobrze dopa- AS p EK dnon pai A, 1036 wędliny. 680|- - 
sowane a nie drogie, niech zamówi u g Ę a , Model z r. 1903. Koło 
s drogowe zaopatrzone we 


À „Merkut“ M heim 
ZYGMUNTA CHILLI (ez Krakowie o NRWESDNZANNAA | Arosa D: 
| ulica Wielopole l. 3. 


Meerfeldstrasse 44. 679 U b ran ia m eskie | wości, pełne koło zębate, 
(obok gł. poczty), gdzie zostanie z całą sumiennością obsłużony. 


c Ge aed] łańcuch walcowy, po- 
Spodnie kr. 3:9027 sa ia 
Wypożycza się fraki i anglezy. — Robi również za ugodą na raty. a y a i 


e | 
| Precz z tandetnymi wyrobami wiedeń- 


y e 
ZENIĘ skich magazynów, które tylko na oko 
E łudzą. a w rzeczywistości są sfuszero- 
wane i liczą na naiwnych odbiorców! 


f dwójne felgi, dowolne 
trójkątną torebką i wszelkiemi narzędziami po 


Na prowincyę przesyła na żądanie próbki oraz sposób brania miary. z poręczonego prawdziwego sukna, bez błędu,|K 115. „Luxusmodel* K. 165. Rzetelna jednoroczna 

„zzz r E ZETZZZ KIA ANIE OMZI z: wiedeński krój, solidne kolory i wzory na jesień | gwarancya, netto za gotówkę. Ogromny skład 

e ——E7 2 e TEECZ x lub zimę używ. zup. dobr. kół, włącznie z narzędziami po 
asooo Przy odbiorze 2 sztuk koron 7'— |K. 75, 85, 95, Prawie nowe po K. 100. Tylko znane 
Á $ x A „ 20— WE a n abezmienne er (AR 1 
Saini i i. Płaszcze K. 7, 8, 9, węże K. 4—5, latarki ace- 

Brzy zamówieniu wystarczy podanie długości vi, A 4-5. tarki oliwne K 200 dok a 

. G . s Dzwonki 80 h., dzwonki kółkowe 2'20. Siodełko ze 

Styryjskie spodnie do kolan spiraluą sprężyną, ang. K. 5, ręczna pompa K. 1, 


W państwie piękności Królową 


jest tylko ta pani, która używa i 
Utasiś Tejcreme (Mane) 


uznanego za najlepszy środek do konserwowania twarzy i rąk. 


z czarnej skóry jełenkowej imit. ze wspaniałym |4-składowa pompa teleskopowa K. 2, pompa nożna 
barwnym haftem, nie do zniszczenia, dla chłopców | K. 3—4. 1 puszka czarnego lub żółtego laku ema- 
od 3—10 lat za sztukę wraz z zielonymi szelkami|liowego K. 1, 1 puszka do niklowania K. 220. Trój- 
koron 4:50. Przy odbiorze 2 sztuk koron 8'-.|kątna torebka do narzędzi ze znakomitej skórki 
Przy odbiorze 6 sztuk koron 22'—. K. 1:40. Kasetki 60 h., gumowane rączki para 70 h. 

Przy zamówieniu wystarczy podanie wieku. Katalogi darmo. Specyalne katalogi ilustr. za na- 
Poszukuje się odsprzedających, Occasion In- und| desłaniem 60 hl. w markach poczt. Wysyła za za- 
Export Ebersohn, Wien VII/3, Kaiserstrasse 115/a|liczką M. Rundbakin, Wien IX., Berggasse 3. 557 


PRALNIA 
PAROWA 


| W KRAKOWIE 
| 
| 


Odznaczony wielkim złotym medalem we Wiedniu 1902 r. 


1 cegiełka Tejcrćme ...K 2— 1 kawałek Tejecrćme-mydła K —80 
1 cegiełka próbna ,. . . . „ —88 1 kawałek Tejerćme-pudru „ 1:— 


Wysetki uskutecznia bezzwłocznie za zaliczką glówny sklad dla Austryi 


EMIL SCHMIEDT Wiedeń 
l. MUSEUMSTRASSE 8/F. 


Wspaniale poświadczenia znajdują się w mojem posiadaniu. Na żądanie prospekty 
dar i GHlatnie. W Krakowie do nabycia u Arnolda REIFFERA Grodzka L. 688. 


w Krakowie, Rynek główny 18. 


Poleca maszyny najnowszej konstrukcyi, ręczne od 30 do 66 
złr. nożne od 40 do 120 złr. (sg 16 proc. taniej Rerplatna 
nauka haftów ozdobnych, robót ażurowych i wszelkiego 
szycia maszynowego. — Uwaga! W innych składach sprza- 
dawane maszyny de szycia są jednege z dawniejszych symia- 
mów, nisko-ramienne, ciężko i głośne ezyjące, i nie mi a 
wspólnego z mojemi najnowszej konstrukcyi, z 
nlepszeniami, cicho i leikko szyjącemi maszynami Singera 
modelu z r. 1902, którym pod wzgłędem debroci, trw: 

i działalnaści, żadne inne w przybliżeni: dorównać mie 
Nowość! Singera maszymy do szycia i haftu, które 


doręczania płyt i zmieniania ząbków, <a lamka. 
3 Z Cenniki darmo i Sa 3 


przy ulicy 435 


GRODZKIEJ 9-1 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, iż zniżyła 
ceny: 
od koszuli ...... 9 ct. 
„ kołnierza ,....l'fs „ 
„ pary mankietów 3 , 
„ firanek białych.40 , 
kremow. 50 


30 dni na próbę 30 


wysyłam każdemu prawdziwy zegarek Bóhnela 
System Anker Roskopf Patent i obowiązuje się w przeciągu 30 dni wziąć 
zegarek z powrotem i zapłaconą sumę bez żadnych obciążeń natychmiast odesłać. 


Prawdziwy Bóhnla System Anker 


Zegarek Roskopf-Patent 


je" Antymagnetyczny z prawdziwą, patentowaną, ema- 
À liowaną tarczą, nie papierzaną, z 36 godzinnym 
ankrowym masywnym mechanizmem, w eleganc- 
kiej czarnej imit. stalowej lub niklowej 
oprawie dokładnie, jak obok znajdujący się 
rysunek, jest dzięki swojej szczególnej trwa- 
łościidokładnego czasu jedynie i wyłącznie 
najbardziej ulubionym ze wszystkich istniejących 
zegarków sztrapacowych polecenia godny dla pa- 
nów c. k. oficerów, urzędników kolejo- 
wych, żandarmeryi, straży skarbowej, 
konduktorów, maszynistów, i dla każdego 
kto potrzebuje silnego i pewnego 
zegarkasztrapacowego. Do każde- 
go zegarka dodaję darmo piękny 
łańcuszek niklowy z pierścieniem 
sprężynowym, karabinkiem i medalioni- 
kiem i kosztuje ten zegarek wraz z łań- 
A cuszkiem i futerałem złr. 2 50. Przy od- 
biorze 5 sztuk złr. 225. Przy odbiorze 
10 sztuk 1 sztukę darmo. Za dokładny 
chód daję trzechletnią piśmienną gwa- 
= rancyę. Przesyłka za zaliczką przez 
ai jedynie prawdziwy i największy skład fa- 
r Tame - bryczny zegarków Roskopf. 


TEREST e) 

ñ i WIEN IV, Margarettenstrasse 48 

M A X BO H N E L, zegarmistrz dostawca ck. urzęđników państw. 
0 t żenie! Oświadczam niniejszem publicznie, że wszystkie zegarki anons. 
SITZE s pod nazw. ameryk. lub szwajcarskich zegarków Syst. Roskopf 
z plombą lub bez takowej są nieudałemi naśladownictwami i dostarczam takich 
zegarków blaszanych po cenie 1 złr. 70 ct. Proszę zatem dokładnie uważać na 
imię MAX BOHNEL, zegarmistrz. Wszystkiego innego należy nie przyjmować. 


Seg 40 DNI NA PROBĘ!-w 


Wysyłam każdemu mój prawd. ameryk. 

Tylko niklowy zegarek Anker-Roskopf- 
Remontfoir antimagnet. i obowiązuję się 

zł, 2:50 i w przeciągu 40 dni zegarek przyjąć na- 
wraz z laj- Jal powrót i kwotę (bez żadnego potrącenia) 
k natychmiast zwrócić, jeżeli tenże zegarek 

. cuszkiem x zostanie odesłany z powrotem bez jakiej- 
i futerałem f kolwiek skazy zużycia. Moje zegarki 
Anker-Roskopf-Remontoir z patent. emal. 

tarczą we wspaniale polerowanej, herm. 

zamkniętej pat. nikl. albo czarnej stalowej 

oprawie, dokł. wedłng rysunku, tylko raz 

na 36 godz. nakręcany, dokładn. nregnlow. 

odpowiada nietylko wszystk. wymogom, 

jakie się ma od dobr. zegarka, lecz nawet 

przewyższa najdroższy zegarek w trwa- 

łości i dobrem chodzie. Szczególnie 

nadaje się mój zegarek Nikl.-Anker-Ros- 

kopf dla rolników, urzędników, żandarme- 

ryi, kolejarzy i t. d., jakoteż wogóle dla 

każdego, kto potrzebuje silnego i pewne- 

go zegarka służb. Wiele tysięcy sztuk 

tych zegarków jest ku zupełnemu zadowo- 

leniu w użyciu. Do każd. zegarka dodaje się 

elegancki łańcuszek z chińsk. srebra wraz 

z z wisiorkiem, karabinek, pierścień bezpie- 
czeństwa i futera vezpłatnie. Ręczy się piśmienną 8-letnią gwarancyą za dobry 
chód. — Przy odbiorze 4 szt. złr. 2.25 za sztukę, przy 6 sztukach złr. 2.15, przy 
10 sztukach 1 sztuka darmo. — Wyłączna wysyłka za zaliczką przez Główny 
skład I. ameryk. fabryk zegarków „ROSKOPF* 684 


Leo Lateiner, Wien I, Fleischmarkt 12. 


OSTRZEŻENIE ! Proszę dokładnie uważać na moje nazwitko i adres, gdyż by- 
wają zalecane przez handlarze i zegarmistrzów bezwartościowe blaszane zegarki 
z papierowymi cyferblatami, jako amer. patent. zegarki „Roskopf”, które to wszystkie 
są niezgrabnemi, nie do użycia naśladownictwami. Moje zegarki są oryginal- 
nemi fabrykatami i posiadam wyłączny skład ameryk. orygin. zegarków 
Roskopf. Proszę się przeto nie dać zwieść innemi krzykliwemi zalecaniami. 


n 


Bielizna po wypraniu wy- 
gląda zupełnie jak nowa! 


Założony 
1840. 


m e 


mój ilustrowany cennik zaopa- 

trzony przeszło 500 rysunkami 
przedmiotów 

złotych, srebrnych 

oraz zegarków i na- 


rzędzi muzycznych 


Hanns Konrad 


Fabryka zegarów 
i dom eksportowy 


Briix Nr. 470 
(Czechy). 156 


na kongresie lekarskim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech jest 1,200.000 suchotników i z tych blizko 180,000 rocznie ulega tej 
la ch orych na pi uca strasznej chorobie. Jako powód choroby płucnej zostały rozpoznane bakcylle tuberkuliczne, jednakowoż te bakcylle wdycha każdy człowiek, 
ponieważ nie można ich zamknąć. Jeżeli przeto wielka część tych, którzy wdychają te bakcylle nie zapadła na gruźlicę, to wynika z tego bez- 
Sprzecznie, że organizm ludzki posiada zdolność zrobić nieszkodliwymi wdechnięte bakcylle tuberkuliczne. Tam, gdzie się dzieli przewód oddechowy na wiele drobnych gałązek „bronchie*, które do płuc prowadzą, 
znajdują się dwa gruczoły tak zwane bronchialne czyli płucne, o których zadaniu długo nauka była w niepewności. Teraz już wiemy z badań dra Hofmanna, że one wytwarzają „całkiem specyalny sok“, który niszczy 
bakcylle, zanim rozpoczynają proces niszczenia w płucach. Gdzie przeto gruczoły z powodu błędu dziedzicznego lub osłabienia, albo też innej organicznej wady nie są w stanie wytworzyć należytej ilości tej materyi 
gdzie płuca zostały wrażliwemi z powodu przeziębienia, kurzu lub też innych wpływów, tam mogą się usadowić wciskające się bakcylle gruźlicze i pierwej lub później wybucha choroba. Było zatem zupełnie natu- 
Talnem użyć wzmocnienia tych gruczołów bronchialnych jako środka do zwalczania bakcyllów gruźliczych. Tą drogą stworzył dr. Hofmann ze wzmacniającej materyi gruczołów płucnych środek leczniczy na choroby 
płucne (chroniczne katary i suchoty), który nazwał „Glaudulćn*. Glaudulén nie jest środkiem trującym ani kunsztownie chemicznie złożonym, jeno zostaje sporządzony ze świeżych gruczołów bronchialnych zdrowych 
l pod nadzorem weterynarzy, świeżo zabijanych baranów. Natura sama podaje środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba je tylko umieć znaleść. Gruczoły bronohialne bywają przy niskiej temperaturze w próżni 
EUszone i prasowane w tabliczki; każda tabliczka 0'26 gr. ciężka zawiera 005 gr. proszkowanego gruczołu i 0'20 gr. cukru mlecznego jako przysmaku. Skoro się stosuje według przepisu „Glandulen* natenczas powiększa 
Się apetyt, przybywa humoru, siły i waga ciała przybiera, febra, poty nocne i kaszel zmniejszają się, wydzieliny rozpuszczają się, odbywa się proces wyzdrowienia. Wielka wartość tego środka leczniczego została 
stwierdzoną przez wielką ilość lekarzy i osób prywatnych. Głandulón wywołał zadziwiające skutki tam, gdzie wszystkie inne środki były bezskuteczne. Glaudulćn zostaje sporządzany w chemicznej fabryce dra Hofmanna 
Lastępców, Meerane (Saksonia) i znajduje się na skutek rozporządzenia lekarskiego w aptekach jakoteż w składzie apteki B. Fragner c. k. dostawca nadworny, Praga 208/IH, we flaszkach po 100 tabliczek po5 K. 50 hal, 
tabl. po 3 Kor, do nabycia. Dokładną broszurę ze sprawozdaniami chorób posyła fabryka na życzenie darmo i opłatnie. 


6 3 Kraków, niedziela NAPRZOD 8 listopada 19C3 Nr. 307 
SES” ULICA GRODZKA L. 9. A 


u u NAJNOWSZE FRANCUSKIE 12 
Zastępca w sprawach | [nżynier  ||cHROMO-FOTOPLASTIKON P 
: E Przedstawia Otwarte co- || 
patentowych technik biurowy Świat*1 życie R ziemie od g. 
5 A w naturze, 10 przed poł. |E 5 : 
Dypłom. Chemik (zaprzysiężony) Alfred j do 9 wieczo- odznaczone na 14 wystawach światowych złotymi meda- 
4 451 | | Od 8 listop. y e 4. » i lami, krzyżami zasług i dyplomami honorowymi. 1 j 
do 14 listop. i świ d H H H 
Dr.Fritz FuchS| Hamburger | ¿i Aa "GE igla Piwo Bawarskie i Porter 
B w 9 wiecz. zalecane przez powagi lekarskie dla chorych i rekonwalescentów. 
> = H Nowość! Nowość! Nowość! Sprzedaje z odstawą do domu: 
Wiedeń, VII., Siebensterngasse 1. Ah Ni Aa 
r) f} SĄ W C h k a. Marcowego . . . 11 flaszek 1/2 litrowych 2 K 10h 
= ojna insKa = Eksportowego . . 11 no A 2K50h 
FEE nikłe JIUCUUEGSII TUSOJIIIEWIEW.. i (naturalne zdjęcia z pola walki). Bawarskiego . . 10 „p w ” 3 korony 
są | a — - — Porterujak angielski l0  „ ,, k, 3K60h . 
5 m „a lo „ 3/s litra 2K40h 
= ! n A 
0 f B Na prowincyę wysyła w paczkach po 30 i 60 flaszek z opakowaniem. 
+ O. E Poszukuje się chłopca iz» Główny skład: Kraków, ulica Szewska 13. 
© zwą mnie Goście, więc się staram zasłużyć na ten tytuł — na trzechletnią praktykę do składu 
2 i sprowadzam co kilka dni pierwszorzędne međele PW towarów bławatnych w Beutschen 
z najsłynniejszych i najtańszych fabryk i spodziewam = koło Poznania. Warunki: cały wikt 
U się, że szam. P. T. Publiczność tak jak dotychczas % i utrzymanie, a w razie zdolności 
= i nadal swem zaufaniem mnie zaszczyci, zwłaszcza, już w trzecim roku stosowne mie- 
A że firma moja istniejąca już od 25 lat ma na składzie z sięczne wynagrodzenie. Zgłoszenia 
bieliznę własnego wyrobu, bazar zabawek i galanteryi przyjmuje S. Opoczyński, Podgórze 
um Í _ oraz pralnię ręczną. 0) Józefiúka 33. 714 
O Polecając się łaskawym względom szan. P. T. Pu- eia 
Aa bliczności, pozestaję z głębokim szacunkiem O H 
SZ] w Henryk Recht, ulica Foryaáska 2 (g uua ces LL la maszyn do szycia 
= Filia Nowości ul. Grodzka 25 3 inae a AT: zat 
a> ez s = be RE nak AN NGRA) skutkiem światowej sławy, jaką sobie 
Z r = zaereaofynyc2 Po cenach majten KETSE nasza fabryka zjednała przez 50-letnią 
Ś > z o. . krot: =- n — . . 2e . 
3S Seg Wy aśnienie. ee Zegarki HRT 2 "CA sumienną dzigtali osi m- palena gwa- 
ZE. © 22. Anker-Remontoir Systemu Roskopf ; z ` H L rancyą wyborowego materyału i wzo- 
k. u. g w oprawie niklowej bywają już od F mnesekGGwoŹdziewicz > 1 5 NKA Y To SE jest po- 
53 o 7# = roku przez wielką część mojej klienteli restaurator 5 A J. yL pda Ji p 
Hin E Y z © szczególnie przez rolników, urzędników, Kraków, ul. Floryańska I. 31. wodem, dla którego wiele innych fabryk i firm, trudniących 
o a] 7, 7 1 — —>—>LMQGLPL-o.---LLrr[rraLeeeen . . . . . 2 
CE zz e NEO się sprzedażą maszyn do szycia, usiłują sprzedawać ma- 


ku największemu ich zadowo- 
leniu kupowaną. 

Dostarczam moje prawdziwe ame- 
rykańskie zegarki systemu Roskopf- 
Patent-Anker-Remontoir N.99 (szcze- 
gólnie polecenia godny zegarek służbowy) 
z emaliowanym cyferblatem i znakomi- 
cie polerowaną, hermetycznie zamykającą 
się oprawą, pozłacanemi wskazówkami, 
dokładnie uregulowany, idący przez 36 
godzin, z 3-letniem poświadczeniem gwa- 
rancyjnym wprost prywatnym odbiorcom 
za sztukę po złr. 2.50, za 3 szt. 7 złr., 
za 6 szt. ztr. 13:50, za 10 sztuk 22 złr. 
z pięknym kompasem -wisiorkiem, łań- 

euszkiem niklowym sztuka po 30 ct. 
Wysyłka za zaliczką lub poprzedniem 
przesłaniem kwoty, a gdyby zegarek się 
nie podobał, albo nie funkcyonował ku 


Rok założenia 1686 ||] Wyrób specyalny! szyny do szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, 


naprzykład: „Central - Bobbin“ a nawet pod nazwi- 
skiem „Singer“. 
Nie należy zatem dawać się skutkiem tego w błąd wpro- 
wadzać, przy kupnie zaś maszyny do szycia wprost 
zapytać się, czy takowa pochodzi od naszej firmy 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami. 


Singer Comp. 
Towarzystwo akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ulica Szpitalna 40 


655 naprzeciw teatru miejskiego. 
FiliewZacha. Tarnów: ulica Krakowska 4/5. 
niat . . Nowy Sącz: ulica Jagiellońska. 

dniej Galicyi: Chrzanów: Rynek. 


Jakim sposobem 


można osiągnąć smukłą i modną 
figure? Tylko przez 


Straigth front 


Gorsety Schmeidlera według no- 
wego systemu krajane, wygodne 
w noszeniu i nie uciskające żo- 
łądka. — Fasony ścisle według 
modeli paryskich. 


; wl se H. SCHMEIDLER. 
zadowoleniu kupującego, natenczas zwracam pieniądze. Bardziej uczci- 
wegofpostepowanialnie może mikt wymagać, [ ulica Grodzka 1. 1 $ ulica Stradom 1.15 | 
HANNS wkp- KONRAD oa ani AŚ 
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr. 589 (Czechy) 


C. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Moja firma jest odznaczona ck. austr. 
orłem państwowym, złotymi i srebrnymi medalami wystawowymi i więcej jak 
10 tysiącami mnie z całego świata dawanemi pismami z uznaniem. Moja firma 
jest, jako firma exportowa w tej gałęzi, bez przesady największą i najstarszą 
i exportuje do wszystkich części świata. — Założona w r. 1887. 
Ilustrowane cenniki zegarków, oraz towarów złotych i srebrnych 
zostają na żądanie bezpłatnie i franko wysyłane. 


Każdej gospodyni 


J metne powinszowaó, która xe względu na 
zdrowia, oszczędność i przyjemny smak używa 
Katbreinera A aaa kawy slodowej. 


g awa s rate sakupnie nie żądań tylkorkawy Gowaje 
tek dr oj e a E atkreinera — Knaiypewakiej zer 
$ pważzś wa oezginalne opakowanie ) tu niżej uwidocznione. 


Nadeszły nowe zdjęcia, Nadeszły nowe zdjęcia, 


Ważne dla posiadających i kupujących 


c 


Gramofony i Fonografy 


Jedyny Dom Exportowy Gramofonów i Fonografów 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 17. 


Cena za pakiet 50 halerzy. 
Zawartość 00 gramów, 


EGC OKO 
w a A roda RB 


poleca 246 
Bieliznę męską 
Krawaty, Rękawiczki 
Kapelusze, Cylindry í 


Poleca od 1 listopada: Pończochy, Skarpetki 
Płyty do Gramof. 171/3 cm. . poK. =. Gramofon x ngr tow. Akty'ego K. 65— Torby, Torebki, redecil 
> POUCZENIE -60 onarch ,„ » 185 y 
A Red-Scal. 3 à Fonograf dobrze fankcyonujący » 10:50 POETY „do DE 
„ Monarch 80cem. „ 9 „ dla przyjęcia i oddania „ 24*— || Parasole, Laski aj 
£ „ Francisco Tamagno „ 28'— || Sztyfty do gramofonów 200 szt. „ —'60 |; Pagilaresy, Tytonierki 
Walce do fonografów . . . po K. 1:30 At J000 5a, Oi Wyroby 
Spis płyt i walców za nadesłaniem 50 hal. (681) galanteryjneiskórkowe 
Zwracam uwagę, że żadnej filii w miejscu nie posiadam. Główny skład zabawek 


Ceny najniższe i bezkonkurencyjne. 


Öd A "al. tame 


JZĄ 72 ; s 
MUNAULMAMAEĆ Juti IW 
ż MOJE wie MduMke HNKIKIEJ, Z. EZ 
ŚR PUEA us ice „I LPI Í oax a 
J Tynki dorddtemi bali MRA pielea MOUT, 
22 dune Ź NG eny do paleni, J B a a 

RAP.: p” Józefa Wekslera 

ZAL BE om ant 


Pp $ Ph ra PEP ja 24 A t m. — - Gramofony, Fonografy, płyty i walce najnow. 

P fiz JA TUIE NLU MAM Iè / (24 del M zialnie i TERA O. zdjęć, Płyty „Monarch* 5 minut grające! Duety: 

| A j ; f i J. / zz E Demuth, Hesch, Eliza, Szlezak! Tercety: Fórtrer, 
ZA 7 sedojącym AGH a HUUR My jalba Ż Hittel-Hesch! Girardi: Necledil-Marsch! Schubert bund! 

/ j 4 j Ceny bardzo przystępne. — Cenniki darmo i opłatnie. === 

Wymiana używanych płyt za dopłatą. 676 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy 


— 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowśxl. Z drukarni Władysława Teodorokaka i 8-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510). 


